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L w ó w  d. 11. lutego.
Oznaki zmienionej sytuacji europejskiej mno

żą się coraz bardziej — a niepokój od Wschodu 
przychodzi. O przygotowujących się ruchach w 
księztwach Nhddunajskich, Serbii, Bółgarji, a na
w et i na południowej granicy państwa Tureckiego 
dochodzą coraz szczegółowsze wiadomości. U rzę
dowy telegram  z Bukaresztu nie zaspokoił jeszcze 
nikogo, bo kto wie czy rząd  księcia Karola, nie 
chcąc brać odpowiedzialności za przygotowujące 
się w ypadki, zrzuca zaprzeczaniem w szelką z 
siebie odpowiedzialność — aby  potem, w razie 
nieudania się ruchu oświadczyć, że to nie były 
oddziały powstańcze, lecz bandy rozbójników. — 
Mtssager de Paris pisze o zbieraniu się oddziałów 
w K sięztw ach, w skazując, że z Odessy płynie 
inicjatywa, środki pieniężne i kierunek, z Odessy 
również oczekują ajenci ostatniego rozkazu do w y
stąpienia. W szystkie dzienniki francuzkie potwier
dzają te wiadomości. Ałlgemeine Ztg. podaje zno
wu wiadomości z Serbii o poczynionych tam przy
gotowaniach, o usposobieniu ludności, o zam iarach 
rządu serbskiego. Wiadomości te streszczają się 
w jednem słow ie, w nazw ie, ja k ą  daje kore
spondent belgradzki chwili obecnej, nazyw ając ją  
w ilią wybuchu. D rugi korespondent z Bółgarji 
donosi o tam tejszych znowu przygotowaniach. 
W ym ienia jenera ła  Bobrykowa, k tóry  zdejmował 
plan Bólgarji pod pozorem jakichś studjów scyen- 
tyficznych. Ten jenerał miał urządzić ca łą  służbę 
tajnych ajentów w Bółgarji, którzy przygotowują 
kraj do rychłego wybuchu, utrzym ują stosunki z 
ajentam i w Księztwach. (Przypom inam y, że m yś
m y pierwsi podali wiadomość, i to szczegółow ą, 
o tych robotach moskiewskich.) P orta  uw ażała za 
stosowne powiększyć siły wojskowe w Bółgarji, 
wzmocniła S ta rą  Serbię szeregiem fortów i założyła 
oszańcowany obóz pod Novi-Bazarem. Fuad-ba 
sza zaś reklam ow ał urzędownie w P etersburgu 
przeciw misji jenerała  Bobrykowa.

W ogóle dyplomacja o wiele przedtem, o ile 
się zdaje, zaczęła się zajmować możliwemi zawi- 
kłaniam i na Wschodzie, aniżeli publiczność euro
pejska. O ile sobie przypominamy, pierwsze na
wet obudzenie uwagi na objawy, wzniecające oba
wę, wyszło z doniesienia dzienników , że ks. Me- 
ternich miał kilkakrotne narady  z m argr. deM ou- 
Stier o W schodzie. Dziś rokow ania dyplomatyczne 
dalej już zajść musiały w tym przedmiocie, skoro 
Liberti podaje wiadomość o możliwych konferen
cjach w sprawie wschodniej. Do konferencji p ra 
wdopodobnie nie przyjdzie, lecz same pogłoski 
tego rodzaju świadczą, że gabinety zachodnie na 
serjo się zajm ują możliwemi w ypadkam i i szuka
ją  usilnie środków zaradczych.

Jednym  z takich środków jest niezawodnie 
złożenie w Ciele prawodawczern paryzkiem  przez 
rząd cesarski żądania uchwały lOOtysiecznego kon- 
tyngensu na rok bieżący .W niosek rządow y zwró
ci zapewne uw agę i opinię publiczną we F rancji 
ku polityce zewnętrznej rządu.

Obecnie cała uw aga publiczności, całe szpal
ty  dzienników, mimo niepokojących w ieści ze 
W schodu, zajęte są  rozprawami C iała praw oda
wczego i kolejami, przez jakie przechodził i przecho
dzi projekt prasowy. Dzień 4. lutego, w  którym  
rząd  z całą  energią, wbrew swoim najgorętszym  
poplecznikom poparł projekt prasow y i przepro
wadził najważniejszy artykuł, znoszący konieczność 
u p o w a ż n i e n i a  r z ą d o w e g o  do w ydaw a
n ia  dzienników i pism perjodycznych, dzień ten 
uw ażają Francuzi za równie doniosłego znaczenia, 
ja k  dzień 5. grudnia, w którym  p. Rouher zapo
wiedział, że W łochy nigdy nie dostaną Rzymu, 
a królestw o W łoskie, które rząd cesarsk i chce 
podtrzym yw ać stale, musi żyć w zgodzie z w ła 
dzą św iecką papieża.

Zw yciężeni w d. 4. lutego takzw ani p r z y 
j a c i e l e  r z ą d o w i  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  
z m niejszą jeszcze zapewne rezygnacją znoszą 
swoje porażkę, aniżeli zwyciężeni w dniu 5. g ru 
dnia. T ak  bardzo rządowy Pays występuje wręcz 
przeciw uchwale i osłabia znaczenie osiągniętej w 
dniu tym  przez p. Rouhera większości. J a k  w ia
domo, siedmiu tylko członków, siedm iom a m ędrca
mi Grecji przez dzienniki nazwanych, głosowało 
przeciw artykułowi. PaVs dolicza do nich tych 40, 
którzy się powstrzymali od głosow ania, i tw ier
dzi, że gdyby p. Rouher zamiast do zaufania, od
wołał się do sumienia (pas a la conjiance mais a la 
conscience) większości, w takim  razie niew ątpliw ie 
artykuł liberalny byłby przepadł. Pays tem tylko 
tłumaczy uległość znacznej części w iększości dla 
żądania pana ministra, że porażka rządowa by
łaby wprowadziła napowrót parlam entarne rządy, 
których większość sobie nie życzy, j :

Dlatego właśnie, że w iększość sobie nie ży
czy rządów parlam entarnych, można być pewnym, 
że w żadnym  razie rządu nie odstąpi i w chwi
lach krytycznych go poprze, mimo że m ruczy z 
nieukontentowania obecnie i w zniecać będzie 
zw lekające trudności tak podczas dyskusyj dal
szych nad projektem prasowym, ja k  przy wnie
sieniu praw a o wolności zgromadzeń. Tym cza
sem niewątpliwą jest rzeczą, że dzień 4. lutego 
zapobiegł o wiele większym niebezpieczeństwom 
w przyszłości, jakkolw iek bardzo utrudni] zadanie 
rządowe.

Uchwała d. 4. lutego przyjętą została przez 
całą Francję jako początek iiberalnej epoki ce
sarstw a. U m ysły się ótrząsły z gniotącej je 
rezygnacji, a  praw o swobodnego zakładania dzien

ników szeroko będzie w yzyskane. W śród takiego 
ocknięcia się umysłów zadanie staje się bardzo 
utrudnionem dla zestarzałego cesarstw a, lecz r a 
dykalna opozycja, której tak  niebezpieczne zda
rzyły się objawy, straciła, na znaczeniu, a od 
rządu samego zależy umieć wytworzyć sobie no
wych stronników i nowe siły. '

Sam orząd! „czy samozdzierstwo ?
W szystkie rządy, jakie dotychczas mieliśmy 

w Austrji, okazyw ały zawsze w ielkie zam iłowa
nie do pół-środków. Używano ich, ilekroć narody 
i ludy zbyt głośno i usilnie upom inały się o swo
je prawa, ilekroć dla ocalenia monarchii potrzeba 
było zaprowadzić jakąkolw iek reformę w adm ini
stracji, w finansach, w  gospodarstw ie narodowem, 
ale nie przyjęto n igdy szczerze i wyłącznie tego 
lub owego systemu politycznego, adm inistracyjne
go, finansowego lub ekonomicznego. Ten wieczny 
system łatan ia  i sztukowania w ydał wszędzie jak 
najgorsze owoce, najbardziej jednak niedostate
cznym okazał się pod względem  finansowym. Od 
r. 1790 do 1848 przedsięwzięto nieskończoną ilość 
operacyj finansowych, a państw o brnęło w coraz 
to większe długi, i w coraz w iększą niemożność 
wydobycia się z kłopotów pieniężnych. N astąpiła 
później od r. 1849— 1859 epoka bezprzykładnego 
trwonienia publicznego grosza, a gdy już nie mo
żna było iść dalej, wzięto się do oszczędności. 
Tu dopiero pół-środki odgryw ały najważniejszą 
rolę. Zam iast uporządkowania spraw y długn pu
blicznego, który cięży jak  zmora na finansach 
państwa, i zam iast możliwego naówczas zmniej
szenia w ydatków na arm ię, oszczędzano drobne 
kwoty na szpagacie, laku i innych potrzebach 
kancelaryjnych. Przy takim  system ie oszczędza
nia nie mogło być mowy o przywróceniu rów no
w agi w finansach, a tem  mniej o jakiejkolw iek 
uldze dla kontrybuentów. W  ogólności, w szystkie 
reformy finansowe w Austrji i w szystkie proje- 
kta, w tej mierze czynione, zm ierzają do tego, by 
jak najw iększe kw oty m ogły być  obracane na 
pokrycie ciężarów długn państw a i na budżet m i
nistra wojny — o w kładach produkcyjnych i o 
ulżeniu ciężarów kontrybuentom , mówi się tylko 
w teorji, — w prak tyce nigdzie się na  to nie za
nosi. ' • i ' r  ■ •: j

Dotychczas sam orząd, nadany k ra jo m , po
wiatom i gm inom , nietylko nie ■ przyniósł opo
datkowanym  u lg i , ale obciążył ich bardziej, i 
jest naw et m owa o te m by n a  ich koszt zrobić 
ulgę skarbow i państwa. T eraz już czynności urzę
dów powiatowych zmniejszyły się, bo jedne ich 
część oddano już Radom powiatowym i gminnym;

teraz zaś agituje się kwestja, bv autonomicznym 
tym władzom poruczyć większa jeszcze część czyn
ności władz politycznych i pobór podatków, k tó re 
go koszta dla skarbu pańsjrwa wynoszą okoljp 
32 °/„ od surowego dochodu.

Byłoby tu pod pewnym względem czemś 
więcej, niż pół-środkiem : byłoby stanowczym k ro 
kiem do zaprowadzenia autonomicznego ustroju 
w administracji politycznej i finansowe], przynaj
mniej u dołu. Pod w zględem  politycznym nie 
miałoby to zbyt wielkiej doniosłości” i dlatego 
też może ministerstwo przedlitawskie na prawdę 
ma się nosić z tym  projektem, zwłaszcza, gdy 
takie zupełne przeprowadzenie sam orządu powifi 
kszyłoby znacznie czysty dochód skarbu państwa. 
W  Anglii, gdzie istnieje taki samorząd, koszta 
poboru podatków  wynoszą tylko nieco więcej niż 
6 °/0, a płace urzędników, stosunkowo nierówni® 
wyższe niż w  Austrji, kosztują tam rocznie 2h 
milionów złr. w. a. wobec kilkudziesięciu miJid 
nów złr., k tóre  pochłania siedmdziesięciotysięczna 
arm ia urzędników austrjackich. Resztę ciężarów 
adm inistracyjnych ponoszą w -A nglii hrabstw a i 
gminy. S ą  tam  miasta o 2  do 300.000 mieszkań
ców, w których nie ma ani jednego urzędnika 
koronnego.

I u nas więc, po projektowanej ponownej re 
organizacji władz politycznych i po przelaniu wię
kszej niż dotyehezas części ich czynności na R a 
dy i W ydziały pow iatow e, jakoteż po zwinięciu 
urzędów podatkow ych, a  poruczeniu ich czynno
ści władzom autonomicznym, skarb państw a u- 
szczędziłby znaczne sumy, ale natom iast powię 
kszyłyby a ię  budżety Rad powiatowych i gmin 
n y c h , a wynikające ztąd koszta m usieliby pono 
sić kontrybuenci, p łacąc coraz to w iększe doda 
tki powiatowe i gminne -do podatków i dodatków 
państwowych. Byłby to rodzaj sam orządu,;k tóry  
wypadałoby raczej nazwać śamozdzierstwem.

W  Anglii, ciężar ten nie gniecie n ikogo , ale 
tam  najprzód nik t nie płaci podatku od m a r t 
w e g o  k a p i t a ł u ,  jakim  byw a tak  często n a *  
podatek gruntowy 'i domowy. Istnieje tam  tylko 
podatek od d o c h o d u ,  a nie rośnie on w nie 
skończoność przez coraz to nowe d o d a tk i, ale o- 
wszem zniżany byw a w miarę możności. I  
tak n. p . od roku 1857— 1860 zniżenia podatku 
dochodowego w yniosły 12 milionów funtów szter- 
łingów, a  podwyższenia tylko 5 milionów -«  w  
przeciągu trzech lat nastąpiła tedy u lg a , wyno 
sząca 7 milionów funtów, czyli przeszło 70 milio
nów zlr. Przytem  podatek dochodowy wynosi tam 
tylko około 4 %  od zamożniejszych a 3*/, ód 
mniej zamożnych kontrybuentów , bez względu na 
t o , czy dochód pochodzi z ro l i , czy z przedaie- 
biorstwa przem ysłow ego, lub z kapitału . II  nas
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Posłanie braterskie Ukraińców do se rb 

skiego To w a rzy stw a  „ Z o r j a “ .
S p i s a ł  T a r a s  W o la * )

(W iedeń, drukiem Som m ersa 1868 r.)
B racia S erbow ie!
Na zjeździe sław iańsk im , odbytym  w Mo

skwie z powodu w ystaw y etnograficznej, uchwa
liła w iększość obecnych używać książkow y język 
rosyjski za organ powszechny, o jedności sławian- 
skiej św iadczący. Jakkolw iek postanowienia te 
go nie możemy uważać aui za słuszne ani za ko
rzystne, i jakkolw iek w hegemonii jednego narze
cza sław iańskiego nad drugiemi, widzimy nie vt o - 
nego jednoczenia się oznakę , ale najw iększą prze
szkodę dla powszechnego postępu i swobody n a 
rodów słow iańskich, przeszkodę, sposobiącą me- 
ochybnie myśl słowiańską do nieruchomości i bez
płodnej jednostajności, k tóra  tylko egoistycznym 
celom jednego ze współbraci naszych posłużyć 
może : mimo to jednak  poddajemy się chwilowo 
temu wyrokowi i piszemy do W as w rosyj
skim  języku książkow ym , aby tem dowieść, że 
nie chcemy być sławiańskiego bractwa zaprzali-, 
cami w tedy nawet, kiedy o największe nasze p ra
wo chodzi, i apelujem y przeciw haniebnemu do
noszeniu prasy  moskiewskiej i tatarskiem u r a 
czej jak  sławiańskiem u postępowaniu w ładz _ mo
skiewskich z nami, apelujem y do W as Słowianie, 
coście niedawno byli gośćm i Moskwy.

Na tym  zjeździe przedstawicieli sławiańskiej 
myśli i n a u k i, nie było przedstawicieli plemion 
polskiego i ukraińskiego. Nieobecność pierwszych 
podnosili w w ygłaszanych tam  mowach rozjątrze
ni centrałiści moskiewscy i tem je objaśniali, że 
Polacy — to Judasze św iata słow iańskiego. Ale 
my, my tak liczny naród słow iański, cośmy orę
żem i trudem swoim stepy połowieckie i tatarskie 
sław iańskiej poddali kolonizacji, my cośm y n a 
w et podług słów m oskiew skiego poety, nigdy u 
obcych nie szukali oparcia, i tylko w powsze- 
chnem odrodzeniu słowianskiem spodziewali się 
uleczenia ran  przez braci zadanych — dlaczegóż 
my nie byliśmy zastąpieni na tym  zjezdzie wszech-

*) Pnrlnionw fntai w tłumaczeniu g łos Rusinów wJ Podajem y tutaj w Wystosowany do Slowiań- 
sprawie rusko-moskiewskiej,, y jacko-8erb8kiego Tow a- 
szczyzny całej a pisany do nfl J zajmllj 0 f . u
rzystw a Zorja w N o w y m J w ^  kiego. G eorgiśw icz, o 
tu rą  serbską i ośw iatą b i d u s e r i gtudeutem 3erbs|d ;
którym  w tej broszurze je słow ian, m iał n ie 
który  w sprawie Indu i h£Z eul® s . azem U krain3 
we na zjezdzie moskiewskim, r o a  j  rnairi. 
ukraiński, rozumie się tu wszędzie Rus,

słow iańskim ? Czy liż nie wpadło to W ani do . gło
w y na biesiadach m oskiew skich? czy liż nie py
taliście s i ę , dlaczego to obok pana Palackiegu 
nie zasiada pan Kostomarów? dlaczego nie masz 
między gośćmi pana K ulisza? dlaczego razem  z 
Tobą panie Georgiewiczu, nie zasiada student je
dnego z uniwersytetów południa Moskwy? D la
czego? Alboż zrozumiesz ? Mogliżeśmy radować 
się i moskiewskim przyklaskiw ać oratorom , do
świadczając na sobie braterskiego dotknięcia ręki 
moskiewskiej? Nie, —■ przed naszem i oczyma, sta
łyby wychudłe widma naszych brac i, co poginęli
po kazam atach albo do dzisiaj tu łają  się po śnie
gach wybrzeży morza Lodowatego, a za to jedy
nie , że będąc wierni c a ro w i, sądziliśmy się w
praw ie rozwijania swojej pieśni i nczenia sw ego1 
narodu w języku ojczystym.

I tak m y i Polacy, t. j. 20 milionów ludu 
słowiańskiego, nie byliśm y zastąpieni na tym 
zjeździe bratnim, 20 milionów, zajm ujących śro
dek św iata słowiańskiego, oddzielający W as, Sło
wian zachodnich i południowych od Moskwy, my 
od K arpat do Kaukazu rozsiedleni. Nie, to nie 
był bratni zjazd wszechsłowiański, przynajmniej z 
jednej strony. To — zręczna spraw ka brata sil
niejszego, to — ponęta, k tó rą  w samolubnych 
swoich rachubach brat silny nastaw ił słabszym . 
My i Polacy nie byliśmy tam potrzebni, dla tego, 
ż e  j u ż  n a s  m a j ą  w r ę k u .  W y byliście tam 
potrzebni, W as potrzeba g łaskać  — ale przyszłość 
W aszą czytajcie^ w  losie naszym. Naszem zda
niem, zjazd to nieudały. T a  nieobecność zastęp
ców tak  znacznej części św iata słowiańskiego 
jest wiele znaczącą i okazuje ona, gdzie jest 
achilesowa jedności słowiańskiej pięta. Nie m o
żemy tu w ykładać historji stosunków naszego 
plemienia do Polski i M oskwy; zapisana ona w 
latopisach i poezji ludowe; i żyje dotychczas w 
wspomnieniach i uczuciach ludu naszego, me mó
wiąc już o ucisku i chytrych w ybiegach moskie
wskiej polityki. Powiemy tylko żeśmy od innych 
plemion słowiańskich nieszczęśliwsi. W y w al
czyliście z cudzoziemcami, a nasi przodkowie i 
mv byliśm y zmuszeni walczyć z zachłannością 
najbliższych spółbraci, niechcącyeh uznać nas za 
rów nych, dlatego mianowicie, żeśmy głęboko 
zachowali plemienia naszego cechy: wobec P o la 
ków byliśm y żywiołem dem okratycznym , wrogim  
arystokratyzm ow i; wobec Moskali przedstaw ia
liśmy żywioł autonomii tederacyjnej przeciw 
wszechzabójczej centralizacji moskiewskiej. W sze
lako zdaje się nam nieodzownem krótkie p rzy n a j
mniej wyłożenie dziejów ostątnioh dziesięcioleci.

Moskwa przyniosła nam prawo krepostiw 
(niewoli poddańczej), przeciw którem u wieki ojco 
wie nasi walczyli z Polakam i, zatarła naszą a r  
tonomię, rozwoju języka naszego nie dopuściła 
więzieniami, zsyłkam i, przesiedlaniem hurtownem, 
zdołała złamać to , czego nie złamali Polacy. 
Ale poczucie nasze narodowe nie um ierało nigdy 
zupełnie, nietylko w tęgszych umysłach, ale i w 
instynktowych uczuciach m asy narodu. Zaledwo 
prace naukowe Czechów na początku niniejszego 
stulecia obudziły poczucie słowiańskie, już się w 
Ukrainie prędzej niż w Polsce i Moskwie ruch 
ten odbił, niezaćmiony celami samolnhnemi, ale 
ubrany w jasny obraz federalnego zw iązku ró 
wnouprawnionych narodów bratnich. T rudy  Sza- 
farzyka powitał nasz poeta hymnem wzniosłym 
i prawie biblijnym; młódź naszych zakładów  n a 
ukowych żywiej niż w Polsce i Moskwie odpo
wiedziała na hasło nowego życia, z ideą słow iań
ską wiążąc także podniesienie z upadku swego 
plemienia:

I do braci swoich ciemnych 
W yciągali ręce,

W szystkim życząc m iru, wolności,
Praw dy i nauki.

I cóż? W  kazam atach i uralskich kopalniach, 
w sałdactwie w górach K aukazu, w wiecznem po- 
dejrzliwem prześladowaniu u siebie w domu 4-{ 
oto czem przypłacili swoje uniesienie szlachetne. 
Znany wam bez w ątpienia okropny los śpiewaka 
cierpień Ijkrainy, co to 12 lat tułał się po ste
pach k irg izk ićn ; los naszego niezmordowanego 
działacza, Kulisza, i dziejopisa „Bohdana Chmiel- 
nickiego“, Kostomarowa, — ale nie znacie ni 
liczby ni mąk osobistości nie tyle znakomitych 
obecnego pokolenia. Nie winiliśmy braci Moskali, 
wszystko kładliśm y na. karb  despotycznej polity
ki nieboszczyka cara — ale oto wojna k rym ska 
zam ąciła zuchwałą otuchę Rosji w tak  zwanych 
„błagodietelnych reformach*1. Ogólną opinia mo
skiewska oglądała się _za ratunkiem . Rząd uległ 
temu ruchowi, i nakoniec ogłoszono em ancypa
cję włościan. Może ani w  jednej części państwa 
Rosyjskiego cały naród nie p rzy jął tego w ieko
pomnego dzieła A leksandra II. z takim  zapałem  
jak  w Ukrainie, stronnictw o narodow e, przytłu
mione ale nie zniszczone prześladow aniam i Miko
łaja, okazało się najenergiczniejszym  pomocni
kiem rządu w tej sp raw ie ; broszuram i i wpływem 
osobistym zapobiegało fałszywym  wieściom  i za
burzeniom między ludem , łagodziło gniew  szla-

J c h ty o bu rzon e j.

Jeden  z naszych młodych poetów przyw itał 
wyswobodzenie Indu wierszem, w  którym  bracia 
Serbowie, raczcie widzieć ca ły  ówczesny pro
gram  narodowej partji ukraińskiej:

U kraina do synów Swoich.

Długo Macierz (U kraina) synów swoich 
Łzami oblewała,

Tego czasu szczęśliwego  
D ługo oczekiwała.

D oczekała s ię .... Swej Macierzy
Posłuchajcież dzieei ■ j r  ks i

T ę plam ę narodową n  w  .. t c  vfl 
Czynami zetrzy jcie ,

Spełniajcie wolę P ana,
P r z y  d o b r e m  s t ó j c i e  d z i e c i '  

Pokażcie', i e  w U krainie 
Stuletnia niedola 

j^fe zdołała skąpić
Praw ego narodu.

Nagie dzieci, chpta uboga,
Słom iana strzecha —

Czyste serce, wiara w B oga,
I rozmowa cioha.

Nie na nasze plemię lęgnie
Srom ota tej niewoli - 1 g

Dząpdowi wasi umierali ,/
Za św iętą wolność.

W asza Macierz Ukraina
t Cała ogniem p a ła ła  —

Taka d o ia ! ... w stała prawda 
I prawdę zadeptała.

Więc do w ielkiej p racy d z ie c i!
W  daleką d rogą 1 

T o cu śni się, budować,
Pom odliw szy się Bogu l .RnU V w i 

°» 60 śni się, kiedyś może 
I na prawdę stan ie:

Ręc_e s z c z e r z e ,  b r a t  b r a t u ,  o ^ 
P o d a d z ą  S ł o w i a n i e ,

W t e d y  b ł y ś n i e  i n a s z a  z o r z a  
Z s ł a w i a ń s k i e g o  n i e b a  

A do  tego  p racy , dzieci 
P racy  wielkiej i nauki 

U krainie trzeba .
Z Bogiem dzipci! k to  w ierzy .

Teu w szystko przem oże,
Uczcie się, krzepcie się,

Niech wam Bóg pomoże 1

mzaildJKj 

/ wwed

(C iąg dalszy nastąp i)
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duchód z roli opłaca w przecięciu 28% , a dochód 
z kapitału  7 %  podarku.

Jeżeli więc reorganizacja urzędów powiato
w ych i podatkowych , i przelanie ich czynności 
na w ładze autonomiczne, ma być zaprowadzeniem 
sam orządu, a me samozdzierstwa, koniecznem jest, 
ażebv w m ia rę , jak  skarb państwa dozua ulgi z 
tego powodu, poczyniono także ulgi opodatkowa
nym . Kie potrzebujemy tu dow odzić, że ciężar 
podatków jest już teraz trudnym  do zniesienia, że 
nie ma sposobu powiększyć go — jestto  aksjo
mat, uznany otwarcie naw et przez takich m ini
strów, którzy okazali się najbezwzględniejszymi 
w  wyborze środków, gdy  brakło pieniędzy w skar
bie. Oróż jeżeli widoczną jest niemożność pod
wyższenia podatków bezpośrednia na_ rzecz skar
bu p aństw a , nie godzi się czynić to pośrednio, 
obarczając instytucje autonumiczne czynnościami, 
k tóre n  zmuszą do powiększenia budżetów po
wiatowych i gminnych a nie w ynagradzając 
tego kontT\buentom  u lg ą  w podatkach Kie mo
żemy w iedzieć, jakiej rozległości będą zmiany, 
które rząd w porozumieniu z Rad ą państwa za
m ierza przedsięwziąć w organizacji .rzędów  po
w iatow ych i podatkowych- Jeżei- jednak zmiany 
te  w ypadną istotnie w d cbu radykalnego zasto
sow ania zasady sam orządu, to w każdym  powie
cie rząd. zw ijając dwa do niedaw na jeszcze istnie
jące  urzędy podatkow e, j redukując liczbę urzę
dników władzy politycznej, oszczędzi razem przy
najm niej 6 do 8,000 złr. Gdy więc część najzna
czniejszą czynności tych urzędów objąć m ają R a
dy i W ydziały pow iatow e, słusznem byłoby, aby 
rząd  z zaoszczędzonej kwoty wyznaczył tym w ła
dzom autonomicznym przynajmniej pewne pausza- 
le roczne na zwiększone w ydatki adm inistracyjne, 
nim reform a systemu opodatkowania dozwoli po
czynić stOaUnKowe ulżenia kontrybuentem .

Czynności krajowej Rady szkolnej.
P o s i e d z e n i e  t r z e c i e  n a  d. 1. l u t e g o  

1868.
R ada przyjęia do wiadomości oświadczenie 

przewodniczącego komisji do ułożenia projektu 
przeistoczenia krakowskiej techniki w szkołę rea l
n ą ,  że kom isja uda się do reprezentacji m iasta 
Krakowa z zapytaniem  w jak i sposób nowa szko
ła  realna ma być urządzoną, aby  odpowiedziała 
życzeni >m m iasta. Komisja przybrała ludzi facho
wych d i  w ypracow ania p ro jek tu , a mianowicie 
pp. prof. Strzeleckiego, prof. Chlebowskiego, Jó 
zefa Jarosza  i Rojberta Domsa.

N astępnie Rada powzięła następujące uchwały:
I. Rada wybierze komisję w celu porozumie

nia się z miastem co do objęcia gimnazjum F ra n 
ciszka Józefa na koszt gm iny i zawezwać Radę 
miejską, aby w ysadziła zp swego grona podobną 
kom isję

W  piśmie swujem do Rady miejskiej kładzie 
R ada szkolna nacisk na to , że porozumienie się 
w  tej spraw ie tern jest pożądańszem, o ile że w 
razie, gdy by m e przyszło do skutku, rząd dla bra- 
kn funduszów byłby zmuszonym zw inąć rzeczone 
gimnazjum jako  wyższe, i utrzymywać jak  przed
tem  tylko 4  klasy, przezco niezaprzeczenie po
trzebom  m iasta i w ym agariom  oświaty dotkliw y 
cios u y  zadano.

III R ada mianuje pana Paw ła  Swiderskiego, 
dotychczasowego suplenta w W adow icach , nau
czycielem gimnazjalnym tamże, z uwolnieniem od 
roku próby.

R ada nadaje posady suplentów gim nazjal
nych : '

Pp. Dęboszowi Józefowi, p rzy  drugiem  gi- 
m naz um w  Krakowie.

Ostrowskiemu Józefowi, przy gimnazjum w 
Drohobyczy.

S troce W incentem u, przy gimnazj im  F ranci
szka Józefa.

Bis Anatolemu Buczyńskiemu, na miejsce ks. 
A ndizeja H yczki w Samborze

R ada usuw a Łucjana Beczkostę z posady za- 
stępcy nauczyciela w Samborze.

III . R ada uchwaliła trzecią część z op łat 
szkolnych w gimnazjum Franciszka, Jó z e fa , wy 
noszącą 1234 zł. w ten sposób rozdzielić, że pp. 
Samuelowicz i Benoni dostaną po 100 zł. remu- 
neracji, resztę zaś w  równych częściach dyrektor, 
i czterej rzeczywiści nauczyciele.

IV . R ada przeszłe prośbę do Wys. ministe- 
rjuui o przyspieszenie spraw y system izowania dru
giego gimnazjum w Krakowie, na ośmioklasowe.

V. R ada potw ierdza prezentowane przez R a
dę gm inną m iasta Drohobyczy personale tam tej
szej szkoły dla panien, a  m ianow icie :

Ks. Gai baczew skiego na dyrektora.
M arję K obierską na  pierwszą nauczycielkę.
Zuzannę W alterównę na d ru g ą  nauczycielkę.
Sabinę Stockę na trzecią, a
Aurelię S tarklów nę ua czw artą nauczj cielkę.
VI. Z powodu podania gm iny miejskiej Hu- 

siatyna, R ada szkolna postanaw ia, że w m yśl u- 
staw y o języku  w ykładowym  (Art. III.) na  nau
kę  języka niem ieckiego w szkołach ludowych, 
dopiero od trzeciej k lasy  począwszy, zezwolić 
można.

V II. P . Rosenthalowi, nauczycielowi przy tu
tejszej szkole izraelickiej, na wniesioną prośbę ze
zw ala R ada otworzyć pryw atną szkołę izraelicką, 
jeżeli się zrzeknie aosady publicznej. '

\ ID . R ada odsyła prośbę W ydziału powiato
w ego w Stanisławowie o zaprowadzenie semina- 
rjum nauczycielskiego, do wysadzonej w tym celu 
komisji.

IX . Z  przyczyny podania dyrekcji szkoły niż
szej realnej w Tarnow ie, aby  ją  uwolnić od od
byw ania publicznych egzaminów, albowiem nikt 
n a  te  egzam ina nie uczęszcza, R ada uchw aliła , 
że szkoła nie może być uwolnioną od odbywania 
publicznych popisów, gdyż należy na nie kłaść 
nacisk , zwłaszcza w szkołach ludow ych; są one 
bowiem sprawozdaniem  z postępków młodzieży 
tak  wobec rodziców, jako też i utra, mująeej szko
łę  gm iny.

X. P rezyaujący  w yznaczy na każdem  posie
dzeniu dwóch radzców, aby  przejrzeli w yciąg z 
protokołu obrad Rady, m ający  iść do druku, i

X ł Rada uwalnia suplenta gimnazjalnego, p. 
Gąsiorowskicgo w Tarnow ie od ośmiu godzin w y
kładów  tygodniow o, aby  się mógł przygotować 
do egzaminu nauczycielskiego.

P o s i e d z e n i e  c z w a r t e  n a  d. 8. I u t e -  
t e g o  1868.

Rada przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
przewodniczącego komisji do ułożenia regulam inu, 
żę czynności tej komisji są  już na ukończeniu.

Następnie Rada powzięła następujące uchw ały:
I. R ada upoważni delegata nam  iestnika w 

Krakowie, aby oddał gminie szkoły, k tóre  gm ina 
zaczęła ze swoich utrzym yw ać funduszów, tudzież 
poczyni stosowne kroki, aby obsadzić posady 
nadzo rców  szkolnych świeckich ludźmi zdolnymi 
i mogący mi _się gorliw ie zająć swoim obowią
zkiem.

II. Ażeby autorom książek  szkolnych na
k ład  tychże ułatw ić. Rada będzie przyjmować 
nietylko już w ydane książki, ale i rękopis do o- 
cenienia, i jeżeli je  za stosowne uzna, w yda au
torom rezolucję, że po w ydrukowaniu m ogą być 
w szkołach użyte.

III. Prośby, wniesionej przez p. Gołkowskie- 
go, suplenta przy gimnazjum F ranciszka Józefa 
o zmniejszenie mu ijości godzin w ykładow ych, 
R ada z tej przyczyny uwzględnić nie może, że 
na tem gimnazjum dwaj suplenci m ają już ilość 
gudzin zmniejszoną.

IV. W skutek prośby dyrekcji gimnazjum 
Franciszka Józefa, R ada zezwala na zbieranie 
składek na naukę śpiewu powiędzy uczniam i te 
go gimnazjum z w yraznem  zastrzeżeniem, aby 
dyrekcja żadnego w tej m ierze nie używ ała 
nacisku.

V. Inne sprawy , na tem posiedzeniu podnie
sione, zostały do następującego odroczone.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
JPosiedzenie w alne w ydziału budżetowego de

legacji rąjeosratu z d. 6. bm.
Rozohudziło się o budżet na w ydatki dyplo

matyczne ; sprawozdawca komisji budżetowej prze
m awiał za redukcją wspomnionej rubryki, a mi: ■ 
nowicie wnosił, zam iast sum y 1,032.220 złr. mniaj- 
szą o 22.000 złr. sumę 1,01*0.500 złr.

D r. R e c h b a u e r  staw ia w niosek:
a) poselstwo w Saksonii z w ydatkiem  24.150 zł.
b) poselstwo w W irtem bergii z wydatkiem  

15.750 z ł r . ;
c) poselstwo przy dworach księztw  Anhalt, 

Szw arcburg i Reuss z w ydatkiem  1470 złr., m ają 
by ć zwinięte,

natom iast poseł w  Sztutgardzie ma być za
stąpionym  przez rezydenta z pensją 5.040 złr.

W  zawiązanej nad tym  wnioskiem dyskusji 
oprócz w ielu delegatów zabrał g ło s :

Kanclerz br. B e u s t : Z ogłoszonej właśnie 
księgi czerwonej przekonać się można, że rząd
austrjacki nietylko rzetelnie, lecz także iak naj- 
wolnomyślniej wykonywa w arunki pokoju prags- 
kiego. W dowód tego, rząd rozm aite zajścia zu
pełnie spokojnie p rzy jął, chociaż w ychodziły po 
za pokój pragski i okazyw ały pod niejakim  wzglę
dem upośledzenie Austrji. R ząd austrjacki i dziś 
jest dalekim od tego, aby  w yw ierać wpływ prze- 
szkodny na rozwój spraw  niemieckich. Mimo tego 
w szęd re  się zapewne zgodzą, że całe dalsze u- 
porządkow anie stosunków niem ieckich dla Austrji 
obojętnem pozostać nie m oże, przyczem nie est 
wykluczonem przypuszczenie {Voraussetzvng')1 że u- 
porządkowanie to może się odbywać w pokojo- 
wem porozumieniu Austrji z Prusam i. Ale w łaśnie 
udział ten Austrji w w ypadkach w Kiemczech 
nakazuje konieczność zatrzym ania dotychczasowej 
reprezentacji Austrji w krajach niemieckich.

Co się tyczy zdania, jakoby dla wszystkich 
państw południowych był dostatecznym  jeden po
seł w Monachium, kanclerz uważa za nieodpowie
dnie, i wskazuje na odmienne np. stosunki w B a- 
warji i 1 Wirtembergii, na wręcz przeciwny prąd 
i usposobienie, gdzie zatem  trudnęby było w yrę
czyć się jednym  posłem

Przechodząc do poselstw a w Dreźnie, zauwa
żał kanclerz, że pewne uczucie uczciwości i sto- 
sowności w ym aga dalszego utrzym yw ania stosun
ków dyplomatycznych z Saksonią, ponieważ Sa
ksonia nietylko w roku 1866 w alczyła razem z 
A ustrją, ale udzielała także niejednej dobrej rady, 
której niestety nie usłuchano.

Na słowa jednego z delegatów , że niepodo 
bna z powodu tak  idealnego zapatryw ania się 
obciążać kieszeni poddanych, odpowiedział kan 
clerz, że F rancja  przeszło lat 50 nie zapomniała 
usług, jak ie  Saksonia jej niegdyś oddała, i dla 
tego jeszcze do dziś dnia utrzymuje poselstwo w 
Dreźnie, chociaż ze strony Saksonii żadnej pomo
cy spodziewać się nie może, a różnicy między 
F ranc ją  a A ustrją kanclerz nie widzi zn,dnej, o- 
prócz tej, że pod Lipskiem w r. 1813 wojska sa 
skie w końcu przeszły na stronę sprzymierzonych, 
pod Królowymgrodem zaś oddziały saskie osta
tnie opuściły plac boju.

Przy głosowaniu w ydział odrzucił ustępy a 
mI b wniosku R echbauera i przyjął ty lko ustęp o.

Dalszym  przedmiotem burzliwej po części 
dyskusji by ła  rubryka wydatków na poselstwo 
austrjackie w Rzymie.

D elegat S k e n e wnosi, aby zniżyć w yda
tki posła rzym skiego na 37.200 złr.

Kanclerz baron B e u s t wyraził życzenie, 
aby  rubryki ,poselstwo rzym skie wcale nie 
zmieniano, boby krok tak . wobec toczących się w 
sprawie konkordatu układów  zakraw ał na demon
strację przeciw dworowi rzym skiem u. Ogłoszona 
w księdze czerwonej korespondencja z Rzymem 
świadczy o jak  najlepszem usposobieniu rządu 
austrjackiego dla papieża. R ząd ogłosił dotyczące 
akta dyplom atyczne: z jednej strony celem uspo
kojenia hdności katolickiej w A ustrji, k tó rą  pod 
wielu w zględam i obałam ucić usiłują, że rząd obe
cny nietylko dąży do potrzebnych reform usta
wodawstwa, lecz ie  przeciw kościołowi i ' katoli
cyzmowi w ogóle występuje, z drugiej zaś strony 
celem ułatw ienia i przyspieszenia rozw iązania tak

już

naglącej kwestji bieżącej. D la tego rząd uważa 
za potrzebne, nie naruszać dotacji dla posła w 
Rzymie, aby  nigdzie me wzniecać zaniepokojenia 
umysłów.

W ydział Drzyjął jednak wniosek Skenegc.
| Sekcja kom isyjna delegacji przedlitawskiej 

dlu budżetu w ojennego , odbyła d. 7. b. m. po
siedzenie, pod przewodnictwem R e c h b a u e r a .

"Lb stony rządu byli o b ecn i: br. B e u s t, 
m inister wojny 1 fmp. K  u h n i jeneralny  kom isarz 
wojenny F r i i h .

Na zap y tan ie , do jakiego stopnia przedsię
wziąć w budżecie wojskowym oszczędności, odpo
w iada pan m inister wojny, że w ogóle musi za
przeczyć możności uszczuplenia proponowanej 
przez rząd kwoty. Można jeduak w ostatecznym 
razie zmniejszyć w ydatki na  jazdę przez uszczu
plenie jej liczby, w arty lerji przez uszczuplenie 
liczby koni przy uprzęży i przy m uzykach w puł
kach strzelców. W pułkach liniowych nie można, 
zredukować liczby ludzi niżej 70 w kompanii.

W szystkie te oszczędności uwzględniono już 
jednak w projekcie rządowym na sumę 3.200 zł.

Komisarz wojenny, F  r li h, konstatuje, że bu
dżet wojenny na rok bieżący, rów na się mniej 
więcej budżetowi na  rok i865, przez drożyznę 
jednak, zboża powiększa się o 4,700.000 zł.

Na interpelację co do ogólnego stanu polity
cznego Europy odpowiada Beust bardzo obszernie 
i przychodzi w końcu do następujących ogólnych 
w yników : Zdaniem  mojem znajdujemy się w sta
nie pokoju, a nieDezpieczeństwo wojny może być 
w yw ołane tylko nadzwyezajuemi w ypadkam i. V 
takim  stanie pokoju jak i był w roku 1866, nie 
znajdujemy się już wprawdzie, a chociaż wszech
stronna dążnuść skierow aną jest ku temu, aby 
zażegnać niebezpieczeństw a, i wszelka jest na
dzieja utrzym ania pukyju — to jednak z dru
giej strony potrzeba, eta t pokojowy armii utrzym ać 
w tak i sposób, aby  w razie potrzeby można za
jąć  stanowisko, poszanowanie wzbudzające, i w 
krótkim  czasie być gotowym do boju.

R e c h b a u e r  prosi o w yjaśnienie, czy 
dzisiaj nie nmżnaby zaprowadzić zmian w adm i 
nistracji w ojskow ej, przy którychby możebna była 
oszczędność. Minister wojny odpow iada, że rząd 
będzie próbował i usiłował robić oszczędności. 
D c m e 1 wyłuszcza cyfry, k tóreby się dało oszczę
dzić już w toku roku 1868?*, i zapytuje ministra 
wojny, czy przy ieneraluęj ze strony rządu redu
kcji budżetu o 3,207.000 złr. miano już na ukn 
urlopowanie 30.000 ludzi. Minister wojny odpo
wiada, że urlopowania tego nie miano na oku, 
gdyż tak  wiele redukow ać nie można..

Jeneralny  kom isarz wojenny F r i i h ,  składa 
następnie zamknięcia rachunków za lata 1862 — 
1865.

Po ustąpieniu reprezentantów  rządu Z y b l i -  
k i e w i c z  porusza dwiu główne kw estje: czy w 
ogóle ma się przedsiębrać w ykreślen ie , m ając 
przytem  na oku nietylko redukcję arm ii i zmia 
nę w całej organizacji wojskowej, lub czy przed
siębrać tylko w ykreślenia, w Innym kierunku u- 
sprawiedliwi one.

S c h i n d l e r  staw ia w niosek:
1) Budżet na rok 1868, dotyczący aralii lą

dowej, ma być przyzwolony z przypuszczeniem 
ogółowego przez ministerstwo projektowanego u- 
m niejszenia o 3,2U7.000 złr.

2) Pozycje, oznaczona na poprzedniem posie
dzeniu sekcyjnem, m ają być w yłączone z budżetu 
m inisterstwa wojny.

3) Użytkowanie kwot, prelim iuowanych na 
żywienie w ojska w naturze (Naturaiverpjlegung) 
ku pokrywaniu innych tytułów budżetu jest wzbro
nione.

4) Natomiast przy innych tytułach budżetu 
wolne jest takie przenoszenie sum ( mrement).

5) Do sprawozdania należy dołączyć szereg 
rezolucyj, m ających na celu jak  najrychlejsze 
przekształcenie arm ii lądowej na zasadzie rozsze
rzenia obowiązku służby wojskowej, przyjęcia sy 
stemu kadrowego, system y obrony krajowej (land- 
wrery) i zachowania jedności armii.

Pu dłuższej rozprawie, przyjęto punkt 1) wnio
sku Schindlera. Referent dr. Demel wnosi przy
tem, aby oprócz jeneralnego zredukowania budżetu 
o 3,207.1)00 złr. żądać także oszczędności przez 
puszczenie na urlop 30.000 ludzi W niosek ten 
odrzucono większością głosów. Potem punkt 2) 
wniosku Schindlera został przyjęty, a resztę puu 
któw odłożono do przyszłego posiedzenia. N arada 
skończyła się o godzinie 3. z południa.

Dnia 8. b. m. odbył posiedzenie wydział bn- 
dżetowy delegacji przedlitawskiej, pod przew odni
ctwem K a i s e i  f e l d a .  Rozbierano na niem 
spraw ę budżetu ministeijum spraw zewnętrznych.

Ze strony rządu byli obecni: kanclerz br.
B e u s t  i baronow ie: M e n s h e n g e n  i G a- 
g e r n .

Sprawozdawca E i c u h o f  referuje o wyda 
tkach nadzwyczajnych. W  imieniu sekcji propo 
nuje przyjęcie pozycji w rządow ym  projekcie, do
tyczącej wyznaczenia 60.000 guldenów na restau
rację i utrzym anie pałacu am basady austrjackiej 
w Rzymie „Palazzo di V enetia“ zwanegu, juko 
dzieła sz tu k i, w trzech rocznych ratach po 
20.000 złr. W niosek ten popiera S c h i n d l e r .

G r o s s  (z W eis) oświadcza się przeciwko 
temu. Ż ąda on sprzedaży tego pałacu.

Kom. rządow y M e n s h e n g e n  w imieniu 
rząau  popiera wniosek także. To niejakiej jeszcze 
dyskusji przyjęto wniosek, i jako  pierwszą ratę, 
preliminowano na rok bieżący 20.000 guldenów 
na ten cel.

Z porządku przypada pod obrady tytuł pen- 
syj dla dyplomatów, zostających w stanie rozpo
rz ą d z a li  >ści. R e c h b a u e r  wnosi, zęby uchwa
lono rezolucję do m m isterjum , w której uprasza- 
noby je  o użycie tych dyplomatów albo do czyn
nej służby, albo o stałe ich spensjonowanie, żeby 
cyfrę tej pozycji o ile możności jak najwięcej u- 
szczuplić. Także ma być w tej rezoluc.i w yrażo
ne życzenie, żeby pomienione miniuterjum jak 
najspieszniej wygotowało do konstytucyjnego u- 
chwalenia ustawę o pensjonowaniu i stawieniu 
w stan rozporządzalności dyplomatów.

Sprawozdawca E  i c h h o f oświadcza się za 
ty m wnioskiem, i wydział ostatecznie uchwala re 
zolucję, a na pensje dla dyplom atów w  stanie

rozporządzalności przeznacza 54 .0OO złr., czem obję-
,to już takż; i em eryturę dla wielkiego m arszał
ka  dworu. Rząd proponował 60 .006, urwano więc 
6000 czyli 10 pret.

Przy  pozyCjach 20 — l’3cie' w yw iązała się 
dłuższa debata. Sprawę zdawał S c h i n d l e r ,  
żądając, żeby miuisterjum spraw zewnętrznych 
przedłożyło wydziałowi akta > mogące w ykazać, 
na jakiej podstawie kardynałowie Conte Silvestri 
i Reischach w Rzymie m ają pobierać pensje.

E i s h h o f  jako sprawozdawca w y jaśn ia , że 
kardynał R eichach  pobiera rocznie 30Ó0 skudów 
(6000 złr.) jako protektor instytutu Institutio San
ta Maria dell'onima  ̂mającego służyć za przytułek 
dla niemieckich^ pielgrzymów j uczącej się mło
dzieży w Rzymie, poświęcającej się naukom k a 
nonicznym. Pensję tę wyznaczył' cesarz kardyna
łowi o sobiście.

Przeciwko temu wydatkowi przem awiają 
S c h i n d l e r ,  G r  o s s (z Czech) i W o 1 W u  ml 
Między i anemi G r o g s powiedział, że jeźli to 
jesi zakład dla Niemców, więc właściwie nie Au- 
strja , ale Prusy powinny dawać pieniędzy, na je 
go utrzymanie.

Br. Uoc k .  w ykazuje, że zaitład ten zrefor
mowano t e r a ł , tak  że służy on nietylko Niem
com, ale i Węgrom, Czechom Polakom, K roatjm
i innym narodowościom, wchodzącym w skład  
Austrji- A że zresztą i J°jalncść wobec cesarza 
w ym aga , żeby nie znosić tego , na co on przy
zwolił, w ięc on (mówca) będzie głosował za nie- 
w ykreślen iem , pomimo że przeciwko rezolucji 
Schindlera uic niema.

Z a przyjęciem przemawiają jegzeze J a b ł o 
n o w s k i  i P r a t o b e t e r a ,  a p rzeciw ko: 
S c h i n d l e r  i R e c h b a u e r .  po  przem ó
wieniu br. B e u g t  a w imieniu rządu za przyję
ciem , W ydział uchwala przyjęcie tego w ydatku , 
lecz zarazem i przyjęcie rezolucji Schindlera, żą
dającej aktów.

Przy tytule III. -„kunzulaty11, wniósł S c h i n 
d l e r  rezolucję do rządu, op iew ającą: „Te posa
dy konzularne, których honorarja w ystarczają na  
Uposażenie płatnego konzulatu, m ają by<y zamie
nione w rzeczywiste urzęda państw ow ej.

Komisarz rządow y G a g e r n  oświadcza się 
za tem. W ydział przyjmuje. Na wniosek B ahr 
hausa przyjęto także en bloc 573.580 złr. na -u- 
trzymanie konzulatów, wykreślono tylko 15.00U 
złr. przeznaczonych na konzulaty w Shangai i  
Jeddo.

Przy  tej sposobności zapytał także S c r i n z i  
czy rząd na ser jo myśli o ekspedycii wschodnie 
azjatyckiej. Jezli tak, to koszta na nią  powinny byić 
preliminowane w budżecie minister um gpi’aw ze
w nętrznych, bo ekspedycja byłaby przeważnie 
dyplomaty .czną.

B e u s t  ośw iadcza, że to jeszcze niepew ną 
lest rzeczą , czy spraw a ta należeć ma do obrad 
delegacji, czy do samoistnej decyzji ministerjum. 
Po nie jakiem starciu z Scrinzim oświadcza jednak, 
że on zrobi co będzie nmżna, żeby spraw ę tę 
przedłożono delegacjom.

Dla wychodźców czarnogórskie*! przyzwolono 
potem 30.000 złr.

Następuje dyskusja nad pozycją, dotyczącą 
wyznaczenia subwencji dla Lloyda austrjiCidego 
w sumie 2,000.000 złr. Po dłuższej debacie, 
k tóra dla nieobznajomionych bliżej ze stosun
kam i tej instytucji me może być zrozumiały, u- 
chwalono 1,798 złr.

Przyznano potem minister, um prawo przeno
szenia w ydatków  z jnJnej rubryki do drrgiej 
Zrobiono jednak w yjątek  przy tytule I . ,  tak że 
przyzwolone na w ydatki tajne 55.000  m^ją być 
osobno traktowane.

Tym  sposobem ukończono obrady nad bu
dżetem ministerjum opraw zewnętrznych. N a spra
wozdawcę wobec pełnej delegacji przeznaczono 
br. Eichhofa.

Sekcja dla budżetu ministerjum finansów ta 
kże ukończyła sw ą czynność, i złoży W ydziałowi 
sprawozdanie.

Przegląd polityczny.
A ustria . Donoszą z Wiednia, że minister 

sprawiedliwości wezwał wszystkie sądy, aby naj
dalej do  dnia 27- lutego p rz e d ło ż y ły  wniost: 
względem przemiany obecnych sal rozpraw sądo-
wyen na sale s ą d ó w  przysięgłych, sdyż jak się 
minioterjum w swym okólniku wyraża, jeszcze w 
ciągu bieżącego roku instytucja sądów przysię
głych wejdzie w życie w sprawach politycznych 
i prasowych. Krakowski C*aa don0si, że sąd tam
tejszy otrzymał również podobne wezwanie. Ża- 
Prowadzenic_ sądów przyległych na inne zbro
dnie, nastąpi zappwn» dopiero równocześnie z 0-
głoszemem nowych kodeksów karnych.

W szystkie pesZteńskie dzienniki zfjm u,ą się 
Sprawą a rmii węgierskiej. Deputowany D an k a  
ogłosił v czasopiśmi? Mazank obszerniejszą roz
prawę. odnoszącą “d f  do tego ważnego przed
miotu. Na armię zapatruje się antor z poczwór- 
nego stanowiska : 1 Armia pow inni być gotową 
do boju. 9) Naród pow inien być pewnym, że woj
sko nit będzie użyte przecjw jego konstytucyjnym 
wolnościom. 3) Jest rzeczą niezbędną, aby  naród 
uważał sję z arm ią za jedną całość, żeby każdy 
obywatel * współuczestniczył w jej zaszczytach i 
hańbie — nareszcie 4) Aby wydatki na armię 
zostawały w harmonii z dochodami państwa, aby 
środek, który ma służyć dó1 obrony Kraju, uic był 
Przyczyną j egu zguby, t 'ragi pana Ivanki zro
biły w urzęd0Wy Cij kołach pewne wrażenie, a 
Wiedeńska Debatte pochwalając j e w zasadzie, po
św ięca im obszerniejszy artykuł.

pragski nurmistrz, ]>ka K laud/; dał członkom 
obywatelskiego korpusu do podpisania tkóinik, w 
którym  znajduje się wyraźne iświadczeilje  ̂
zgodnie z żądaniem monarchy, obywatele P rag i 
nie będą się domagali zaprowadzC0*3, mowy cze*- 
skiej w komendzie tegoż k o rp u s ,

N iten cy , Jakkolwiek półurzędowe dzienniki 
pruskie starają się . wmówić w Iiu1?‘1CzUość, że 
chwilowe cofnIęc*e S m a r k a  » widowni p "i- 
tycznej było spowodowane nadwątlónei? jego zdro
wiem a nie ianemi wzg ędami to ’Je<inak jjeza-
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w isie czasopisma są przekonania., że pan Bis- 
m ark musiał cofnąć się dla tego, iż pomiędzy nim 
a stronnictwem konserw atystów  przyszło do roz
bratu. Stronnictw o konserw atystów  sądziło, iż mi
nister, k tóry  wyszedł z jego łona, powinien prze- 
dewszystkiem bronić interesów stronnictwa. Tym  
czasem dnia 7. b. m. przy rozprawach nad pro
wincjonalnym funduszem hanowerskim, Brauchitseh 
wypowiedział w imieniu konserw atystów , że nie 
n a  to jest partja, aby minister kierow ał nią sa- 
m ow olnif. Hr. Bismark odrzekł, że od niej żąda 
tylko le, ile od każdego politycznego stronni
ctwa. Stronnictwo konserw atyw ne nie poniosło ża
dnej ojiary, bo na.vet_ w ybory powszechne nie po
zbawiły go siły; jeżeli zaś straciło coś, to w yna
grodziła mu się prze i wzmocnienie Prus i powa
gi królewskiej. kuficu minister zagroził kon
serwatystom, że n innego stronnictwa parlam en
tarnego będzie ^musiał szukać poparcia, którego 
zdań nie iznpełnie podziela. Jeźli ztąd przyjdzie 
do nowej walki, kr. B ism ark nie obawia się jej, 
lecz nie chciałby jej zamienić w stan norm alny.

W B.erlinie utrzym uje się ciągle wieść, że 
Moskwa stara ła  się intrygam i użyć konserw aty
stów do; zwalczenia B ism arka, ponieważ między 
zarzutami robionemi ministrowi, znajduje się szcze
gólnie ten że zbliżył do Fraucji.

Berliński dzmnnikie podaią w prawdzie w y
ciągi z austrjackiej księgi czerwonej, wstrzym ują 
się jednak z wypowiedzeniem w łasnego sądu o 
zaw artych w niej aktach, mianowicie co do poli
tyk i Austrji wobec Niemiec. Mówią, że i p. B is
m ark zam yśla za przykładem  br. Beusta przedło
żyć reprezentacji Związku północno-niemieckiego 
sprawozdanie z czynności swoich dyplom atycznych.

Debatte otrzymuje wiadomość z bardzo dobre
go źródła (przynajmniej sam a tak  twierdzi), że 
u ,tychczas nie uczyniono jeszcze nic w sprawie 
półnucnegu Szlezwiku — ponieważ rokow ania nie 
przekroczyły zakresu zw ykłych pogadanek.

Fraajja. W iadomości, jak ’p nadchodzą do 
Paryża  z Ajaccio, tego gniazda Nnpuleonidów, są 
tego rodzaju, że, jak pisze Bund, R ada ministrów 
na seijo zaczyna się niemi interesować. K orsyka 
bowiem nie jest już wcale tak bonapartystow ską, 
jak  to ongi bywało, a zwolennicy jedności naro- 
duwej włuskiej, zwolennicy swobody obyw atel
skiej, której na darmo szukałby w dzisiejszej 
Francji, coraz więcej •znajdują na wyspie posłu
chu, tak, że oddany cesarstwu Benedetti, gdy zje
chał do Korsyki rodzinnej, żeby się starać o w y
bór do Rady jeneralnej, znalazł tam  usposobienie 
tego rodzaju, że uważał za rzecz najstosowniejszą 
wcześnie zrzec się kandydatury. W pierwszych 
dniach b. m wyprawiono w teatrze w Ajaccio 
nadzwyczajnie burzliwą demonstrację. Gdy bo
wiem przyszło do odśpiewania rewolucyjnego
Śpiewu „Suonc la tromba intrepida gridando liberta“ 
(Grzmi trąb a  niezwyciężona, w zyw ając do wolno
ści), to cała publiczność zawtórzyła z zapałem 
artystom, dobitnie dając poznać prefektowi i je- 
nerabiem u sekretarzowi prefektury wyspy, siedzą
cym w  loży, że to ich, reprezentantów rządu N a
poleona l i i .  m a się tyczyć. Prefekt niemiał siły 
zabronić nawet dwóch ponuwnych przedstawień 
„P urytanów “. Zdający spraw ę z tych wypadków 
korespondent utrzymuje, te sceny rewolucyjne, ja 
k ie z tego powodu m iały miejsce, dałyby się chy
ba  porównać ze scenami w Medjolaóskiem w o- 
statnich chwilach pobytu tam  Austrjaków.

W łochy Rząd włoski m iał przyjść w p o g a
danie najautentyczniejszych dowodów. ze- w pałacu 
Farnezyjskim  w Rzymie bardzo gorliwie pracują 
nad roznieceniem Iegitymistowskiego powstania, w 
pułudniuwej Italii, i że Burboni w ysyłają tam 
znakomite trausporta broni i amunicji, a tamtejszym 
komitetom powstańczym dostarczają oraz znacznych 
sum pieniężnych do rozporządzenia. W tdle w ia
domości, jak ie  otrzym ała w tym  względzie Trie- 
ster Ztg., miał jenerał Menabrea. wystosować z łe 
go powodu note do francuzkiego gabinetu, w któ
rej zw raca uw agę jego na niebezpieczeństwa, ja 
kie z tego powodu dla przejtrowadzonego^ z tylu 
trudam i dzieła jedności włoskiej w yniknąćby mo
gły , a które w łaśnie F rancja  pulityką swoją oc
eną umożliwiła. W nucie tej ma jen. M enabrea 
także i o tern wspominać, że pomienione knowa
nia burbońskie zmierzają, nietylko do zniszczenia 
jednuści włoskiej, ale. że zostają one w ścisłym 
związku z rewoiucyjnemi zam iaram i partji, nieza- 
dowolunej z rządów Napoleona IIT w łonie na 
rodu francuzkiego. Oba te spiski stoją w ścisłym 
związku z sobą, bo ostateczny cel ich jest jeden— 
zupełna restauracja Burbonów. Obecne ^stosunki 
polityczne wzajemne między W łochami, F fa n c ją i 
Rzymem nie dozw alają Włochom wprost rek la

mować o te knoyi ania u kurji rzymskiej, k tóra  
sam a czynny w nich udział bierze, i zażąda^ ener
gicznego przeszkodzenia tym  zgubnym robotom 
Franciszka II, i w ydalenia jego z Rzymu.

Ślub księcia Humberta z księżniczką Małgo
rza ta  nastąpi w Turynie, dnia 26. kw ietnia b. r. 
Ludność włoska przyjęła ten zw iązek bardzo do
brze, gdyż teraz nie potrzebuje obaw iać się u 
dwóru zagranicznych wpływów.

Kolo poselskie polskie w  Berlinie w y
stosowało następujące pismo 'do wdowy po ś. p. 
Karolu Szajnosze:

Do Sz- Pani Joanny z B ilsk ic h  Szajnochowej
we Lwowie, 

r Szanowna Pani raczyłaś nas uwiadomić*) o 
przedwczesnym i dla kraju całego bolesnym  zgo
nie m ałżonka swego, śp. Karola Szajnochy. Za 
okazaną m m  uprzejmie pamięć T w ą , przyJm Sza
nowna Pani od grona naszego w yrazy serdeczne
go podziękowania i głębokiego w spó łczucia , w 
smutku, jakim  podobam się dotknąć Cię Najwyż
szemu ! —

Ojczyzna nasza poniosła przez śmierć jego 
stra tę  wielce dotkliwą. U traciła w nim jednego 
z najznakomitszych p’sarzów, k tóry  był chlubą i 
sław ą piśmiennictwa naszego, a zarazem  jednego 
z najzacniejszych obywateli, k tóry  całem  pasmem 
żywota swego złożył żywe świadectwo rzetelne
go i głębokiego dla ziemi rodzinnej przyw iąza
nia. U traciła w nim dziejopisarza, k tó ry  g o rącą  
zawsze wiedziony miłuścią prawdy, w oien od*u- 
przedzenia i widoków ubocznych,  ̂ roz aśnił za
mglone głębiny przeszłości naszej, i z rów nąż za
wsze miłością tlómaczył ją  współczesnym, budząc 
i krzepiąc w nich w iarę w nadejście dni jaśn iej
szej przyszłości.

Utraciła w nim zacnego człowieka i zasłużo
nego obyw atela, który umiał pogodzić naukę z 
życiem , a sk ładając ojczyźnie w ofierze najpię
kniejszą treść istoty swej — p ra c ę , poświęcenie 
i cierpienie — pozostawił nam jasny  w zór chara
kteru, którego zawód ziemski sp łynął bez skazy 
i cienia.

Z tad  będzie mu cześć , dopóki stanie narodu 
polskiego na ziemi polskiej. Cześć ta. i ja sn a  sła
w a jego jest chlubą i praw dziw ą ozdobą narodu, 
a słodką w smutku pociechą niech b ęd z ie , Sza
nowna P a n i , dla C iebie, i d la osieroconego sy
na Twego.

Wdzięczny naród wnosząc za przewodem gro
na mężów zacnych, najgodniejszy zasłużonego ojca 
pom nik, przez utworzenie „Fundacji śp. K arola 
Szajnochy" zastąpi osieroconemu synowi miejsce 
zgasłego rodzica.

Berlin d. T. lutego 1868 r.
Koło poselskie polskie.

Kantai" Kazimierz Pilecki} Łaszewski, W. Łącki, 
Leon Wegner, W, Wierzbiński, Z. S~ułdrzyńiki, Kon
stanty Szczaniecki, Emil Czarliński, Ludwik Jackow
ski, Kazimierz Krasicki, Ignacy hr. Bniński, W łady
sław T, Zakrzewski W ładz. Breza.

K r o n i k a .
— N o m in ac je . W ys. c. k. ministerjum skarbu mia

nowało do tychczt iowego kon tro lo ra  c. k . nrzędu cecho
wali złota i srebra we Lwow ie, p . Józefa Hajosa, p ro 
bierzem (W  ardein) i naczelnikiem , a kontrolorem  te 
goż nrzędu p. Ferd. H auptm anna; krajow a zaś dyrek
cja skarbu mianowała prowiz. oficjała kopalni w W ie
liczce, p. S tanisław a Strzeleckiego, kierującym kopal
nią (B ergm eister, maitre des mines) ; oficjała dla prow a
dzenia rachunkow ości m aterjałów , p . F ranc. Russa, ofi
cjałem górniczym ; nareszcie oficjała żup, p. Edmunda 
Miimlera, oficjałem rachunkow ości m aterjałów .

— Z a p ro s z e n ie .  W ydział cem ralny Towarzystw a 
wzajemnej pomocy oficjalistów pryw atnych, polecił mi 
pismem z dnia 27. stycznia rb ., abym zebrał i zaprosił 
na zgrom adzenie do Lwowa, w łaścicieli dóbr ziemskich 
i realności, dzierżawców i oficjalistów pryw atnych.

Przyjąwszy zlecony mi przez W ydział centralny o- 
bowiązek delegata, niniejszem zapraszam wszystkich, co 
pojmując zbawienne i dobroczynne cele tej instytucji, 
gotowi sa czynnie ja  popierać — na zgrom adzenie do 
Lwowa, k tóre się odbędzie dnia 16. bm. o godzinie 3. 
po poludni-i w sali ratuszow ej, m ałą zwanej.

M i zystaw  D arowski.

— S tryj d. 7. lutego. Na wezorajszem posiedzeniu 
Rady gminnej został pow tórnie fes. Jan  Karasiewicz je-

isiaj I 
r. k . .

')  Uwiadomienie o śm ierci śp. K arola Szajnochy, 
rozesłane było przez przyjaciół zm arłego. P|  r.

dnogłośnie na proboszcza stry jsk iego  obrany, a  dzisiaj 
już po raz drugi do m etropolita lnego-konsystorza r 
odesłane zostały  prezenta.

K ondukto iow i między Stryjem  a Bajami, na droho- 
byckim trakcie , skradziono 950 złr. w. a ., k tóre wiózł 
pocztą do P rzem yśla, — udał się do policji i do żan- 
darm erji, ale daremne były  poszukiw ania.

(8) Z T a rn o w s k ie g o  d. 7. lu tego . (Niedostatek mtę- 
dzy ludem.). Już wyczerpują się ostatn ie  m iaik i ziarna n 
naszych w łościan. Mówią już także o wypadkach śm ier
ci głodow ej. Pow iat dąbrow ski dla uniknienia głodn i 
na zasietyy potrzebuje 140.000 złr. A  że pow iat tarnow 
ski potrzebuje 100 tysięcy, zatem te dwa pow iaty  po
trzebują razem  blisko ćwierć miliona. Zdaje się przeto, 
że potrzeby w szystkich zatopionych powiatów dojdą do 
dwóch milionów. K w estja tej tak  koniecznej pożyczki 
a s  i tuje się między W ydziałem krajow ym  a rządem i na
szą delegacją w W iedniu. Zdaje się przecież, iż w 19. 
w ieku, przy ogłaszaniu liberalnych zasad, niedopuszczą, 
aby całe zatopione pow iaty padły  ofiarą głodu. Pow ta
rzam raz jeszcze, że zatopione okolice, jako nadrze
czne, są to  części kraju najurodzajniejsze; że pożyczkę 
i z sowitemi odsetkam i oddadz.ą z łatw ością w ozna
czonych term inach. 1 nie potrzebują poszkodowani ła 
ski, ty lko  pom ocy. A  ktobądż im pożyczy, ten może 
odnieść z tej operacji w ielkie zyski.

P iszą wprawdzie, że w łościanie obwodów wscho
dnich nie opłacają pożyczki regularnie. Ależ tu zacho
dzi ta  różnica, że owe obwody Die mają tak  wyszcze
gólnionej gleby, jak  nasze nadrzecza. A także  nic w 
tem niem a strasznego, jeżeli ra ty  wschodniej pożyczki 
trochę się przeciągną. Niechby ty lko  d ług się zmniej
szał, i byleby płacili odsetki za zwłokę. Pożyczka po
winna być także udzieloną za poręczenem  biorącego 
pożyczkę, oraz za solidarnem  poręczeniem całej gminy; 
a jeżeliby mimo tego zachodziła obawa, że jak aś część 
pożyczki przepadnie, to  lepiej to  już z góry  przewi
dzieć, i obłożyć pożyczkę wyższemi odsetkam i, aby po
kryć możliwe niedobory. Zapłacenie więcej o dwa lub 
trzy procentu tytułem  odsetków , to dla włościan nic nie 
znaczy. Z pożyczki udzielonej nie może dworom nic 
przepaść, byleby m iały udzielony przywilej egzekucji 
podatkow ej; — ale naw et i w najgorszym  razie, gdyby 
kraj musiał jaką kw otę dopłacić, i gdyby przyszło ro z 
pisać na cały  kraj dodatek głodow y, to przeciw ko ta 
kiemu dodatkowi n ik tb y  nie śm iał i sarknąć. Pościli
byśm y może, ale zapłacilibyśm y dodatek chętnie, — by
łoby to nieiako wzajemne ubezpieczenie od śmierci 
głodowej. Myślimy o zabezpieczeniu bydła od zarazy, 
to by też może b y ła  i pora, aby się ludzie w ten spo
sób ubezpieczali od śm ierci głodow ej.

Suma dwu milionów jes t dla Galicji koniecznie po
trzebną. P ryw atny kredyt nic tu  nie pom oże, raz. że 
dworskie hipoteki są zamazane takzw anem i ekstenzja- 
mi (owym  Dmutnym upominkiem biurokratyzm u), a 
włościańska h ipoteka nie istnieje wcale ; a powtóre, że 
po takiej klęsce, k tó ra  pochłonęła wiele milionów, robi 
się w całej uszkodzonej części kraju w ielka szczerba, 
zupełny brak  pieniędzy. W prawdzie według zasad finan
sowej rów nowagi przypłynęłyby pieniądze dla zapełnie
nia tej szczerby — ale dopiero za la t k ilka. A  teraz, 
wobec śm ierci głodow ej, nie dostanie u  nas kapita łu , 
chociażby na najwyższe odsetki. W ydział k rajow y, na
sza delegacja w W iedniu, władze rządowe, a i redakcje 
gazet bardzo lekko  trak tu ją  tę  tak  w ażną kw estję. Ale 
niechaj pomna, że jakkolw iekbądż wysokiem je s t ich 
stanow isko, to  po nad niem i stoi opinia publiczna i sąd 
dziejowy. Niechaj więc będą pew ni, że nie przebaczy
my im żadnego wypadku śm ierci głodow ej.

W3 dział k ia jow y  pow inien prosić o pożyczkę. De
legacja pow inna prośbę tę  .poprzeć, i żądać pożyczki, 
albo jak najspieszniejszego zw ołania sejmu a d  hoe. W 
razie odmówienia powinna opuścić W iedeń, aby nie zo
sta ła  współwinną śm ierci głodowej naszego ludu, aby 
się nie naraziła na wieczne w yrzuty sum ienia i opinii 
pnblieznej.

— S u d  a n ó w . (Nieczynnolć Rady powiatowej.) Z ró
żnych stron dowiadujemy się z Gazety, że Rady powia
towe nawet w takich powiatach, w których wybory bar
dzo niedawno się odbyły, już się ukonstytuow ały i roz-. 
poczęły swe czynności — nad powiatem naszym fto je st 
czortkowskim, gdyż Budzanów należy do czortkowskie- 
go powiatu) zdaje się, że zawisło pod tym względem 
jak ieś złuwrogie fatum.

W ybory w powiecie naszym odbyły się w listopa
dzie. O ile w czasie, w którym  w ybory na członków do 
Rady powiatowej się odbyw ały, widzieć się daw ały ob
jaw y życia, dowodzące rozbudzenia interesu o nie, to  
po uskutecznionych wyborach zapanow ała tem głębsza, 
cisza — i pomimo że sankcja Najwyższa Rady pow ia
towej już przeszło m iesiąc gazetam i ogłoszoną została, 
nie dzieje się nikomu pilno, i dotąd niedaje nasza Rada 
żadnego znakn żywotności. M arszałek, prezes czy prze
wodniczący, gdyż mewiedzieć, k tó ry  z tych ty tu łów  
dotychczas używanych, przez Rade powiatu czortkow- 
skiego aprobowanym zostanie, bawiąc dla słabości czy

interesów  za granicam i powiatu, niedał zleceni * zastępcy 
sweuiU. auy Radę zaw iązał.

Jeżeli weźmiemy na uw agę, że Rada powiatowa z 
obowiązku sw ego pow inna sie opiekować sprawami do- 
tyezącemi urzędów gminnych, i ochraniać urzęda te od 
często bardzo niesłusznych żądań i nadużyć ze strony 
nrzędu powiatowego, a i e żądań takich i nadużyć nu- 
brak, twierdzić to  można z czystem  przekonaniem, ró
w nie ag to, że naczelnicy g mi-n po wsiachj j ako indzie 
niepojinujący swego stanow iska, ty ch  nadużyć i Zadań 
odeprzeć nie są w stanie, a  n iem ając najm niejszego*po
jęcia  samorządu, dopuszczają się często sam i nadużyć, 
lub u legają wpływom nieprzyjazny m insty tncji tak  nie
dawno w życie wprowadzonej, wpływom w aśń i niezgo
dę siejącym , wymierzanym przez księży  ob. g r ., jak to
rzeczywiście we wsi S   faktem stw ierdzonym
się stało — że pozostawienie bez opieki gm in im dłużej 
trw ać będzie, tem  więcej złego za sobą, po c iąg Ł> k tó re  
to złe nie tak łatw o będzie mogło być napraw ionem , 
że oprócz tego najgłówniejszego zadania, wiele, i to  b a r
dzo wiele interesów  zustaje w zawieszeniu, i oczekuje 
otw orzenia areopagu, k tó ry  do załatwienia ich jea t po 
wołanym: to przyznać będziemy musieli że opieazałość 
taka  w rozpoczęciu nrzędow ania ze strony Rady pow . 
zasługuje na naganę, i że należy się obawiać w przyszłości 
że czynności jej będą nosiły  na sobie cechę nieudolności.

— V. Spis darów na fundac ę ś .p  Karola Szaj
nochy. Z poprzedniego spisu gotow izn ą 1.949 zu. 42 
centów, w efektach 1.3-M) złr.

Z łoży 'i d a le j: E . F ranciszek D rnżbacki 45 złr. Hr. 
Maurycy D zieduszyrki 20 złr. Ksawery Godebski 10 zł. 
Marceli G ołębski 20 zlr. K onstanty  Iskierski 5 złr. An
toni K apliczynski 1 złr. Hr. Kazim ierz K rasicki 2 1 złr. 
„an K rechowieeki 5 złr. Felicjan L askow ski 10 złr. Hr. 
F ranciszka Łosiowa 10 zł. Jó ze f Minasie wicz 1 zł. Adam 
Podoski 5 z łr. A leksander Polanow ski 25 złr. Dr. Teo- 
dozy Pulański 25 z h . Gustaw Postruski 15 złr. Karol 
R ogójski 2 złr. H i. W łodzimierz R ussocki 10 złr. Au
gust Schumann 5 złr. Apolinary S tokow ski 5 złr. Kon- 
s ta r ty  T ckórznicki 10 złr. Marceli Twardowski 5 złr. 
Sylw ester W olski 2 złr. Dr. Hieronim W ysłobocki 10 zł. 
Michał Zerdziński 1 złr. Z akład narodow y im ienia Osso
lińskich 300 złr. — Razem gotow izn ą  567 złr. Ludw i
k a  z hr. Borkow skich Niezabitow ska obligację indem- 
nizacyjną w artości imiennej 5u0 złr. — Je s t więc wraz 
z poprzednim spisem w ogóle g o iow  zną 2 516 z łi. 42 
c., a w e fe k ta c h  1 .850 złr.

— Książka do nabożeństwa, zostawiona w kate
drze 9. t. m., może być w każdym czasie odbraną na 
pierwszem piątrze, pod nr. 718% na Kręconych b iałych 
słupach — w pomieszkaniu W. Cieleckiej.

Ostatnie wiadomości.
W czoraj otwarto R adę państw a w Wiedniu. 

Kaiserfeld, jako  zastępca Giskry w prezydenturze 
otwiera posiedzenie mową, w której szczególny 
nacisk kładzie na tę okoliczność, że pon;eważ te 
raz praw ne podstaw y państwowe ściśle są  okre
ślone, więc zasadnicza w alka w tym kierunku nie 
może być już prowadzoną. Prezydent nrn istrów  od
powiedzialnych ręczy, że rząd  ściśle konstytucji 
trzym ać się będzie. Dualizm jest już czynem do
konanym, i pomimo że ta forma państwowa nie 
jest wprawdzie sam a w sobie jednością, pomimo 
to musi ona doprowadzić państwo do wewnętrznej 
jedności, która silną stanie się poręką jego potęgi. 
M inister skarbu oznajm ił, iż przedkłada budżety 
m inisterstw  sprawiedliwości, spraw wewnętrznych 
i oświecenia. Kuranda interpoluje ministerjum, jak 
się takou  e wobec zawieszenia przez namiestnictwo 
Amstrji Dolnej wyborów do R ady miejskiej w ie
deń sk i^  zacbowao zam ierza. Ks. A uersperg przy
rzeka dac  odpowiedź. ■

Z Berlina zaprzeczają półurzędownie pogło
skom o wym ianie not dyplom atycznych m iędzy 
Prusami a Bawarją z powodu wyzywającego i 
groźnego tonu, jak i p rzyb ra ły  Pruyy w kwestji 
parlamentu cłowego._________________

Telegramy „Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d . I I .  l u t e g o .  Przedłożone

Radzie państwa wykazy budżetu wydatków obej
mują dla ministerstwa sprawiedliwości 9  mil. 
złr., dla ministerstwa spraw wewnętrznych i 6 
r.i i. złr., a dla ministerstwa wyznań i oświaty 
5 mil. złr.

P a r y ż  d . 1 0 .  l a l  e g o .  Dzisiejsza la 
France donosi; Między p de M oustier i ajen
tem rządu rumuńskiego, Kreculesko, odbyła się 
kou.erencja w sprawie band, przeciw rządowi 
tureckiemu organizowanych

V* edtug Monitora u ieczornego Izba grecka 
została d. 7. b. m. rozwiązaną.

Gnepotknrgiwo, przem ysł  
i handel.

C e n n i k  g i e ł d y
we Lwowie, d. 10. lutego

I A kcje za  sz tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Czerń. . . .
B a n -*u hyp. galic. . . . .  
Papierni ezerlanskiej . , .
I I .  I .is ty  z a s ta w n e  za 100 zl 
T o w. kred. gaj. m. k . l  g
Tow. kred. gal. w. a. ^
Banku hypot. galic. J

I I I .  3 b l ig i  za  100 z łr .
Indem nizaeyjne galic. .
"  d tto , V. k- krakow .

d tto . Ks. bukuwiń;
Pożyczki głodow. z / •  , 
l ie rw . kof. gal. K> L . Ł e in . 
dtto  dtto dtto II. em.
dtto  dtto Lw. t-zern.

X. emisji
dtto  -  dtto  dtto U- dtto

IV . U om  ty .
Dukat, holenderski . . .
D ukat c e r a r s k i ......................
Napoleond’o r ......................
Rubel srebrny ro yjpki . . 
d tto  pap :erowy dtto  . . 

PanknOt) . poi. za  100 zł. poi. 
T alar priiaiu srebrny . . . 
P rusk ie  bilety kasow e . . 
P ółim perjał rosyjski . . .
Srebro

Płaca Żądają

w. a. w. a.

zł. c. zł. | n.

03! 50 ?04 50
173 00 174 00
72 25 73 00
00 W 00 cO

8-2 65 83 15
78 70 79 20
92 7ó 93 29

65 30 65 80
00 00 00 00
00 00 00 00
99 25 99 75
94 00 94 50
90 00 00 50

80 00 80 50
84 00 84 50

03 00 00 00
5 62 5 >5
9 40 9 ł5
] 84 1 8t
1 63 1 64

00 0 00 00
00 00 00 00

1 72 1 73
9 70 9 75

116 00 117 00

r. 
r.

zao-

Donosilism y już o z a k a z i e  w y r a 
b i a n i a  i s p r z e d a w a n i a  d ę t y c h  t o 
w a r ó w  z ł o t y c h .  Teraz co do zapasów 
już dawniej wyrobionych lub sprowadzo- 
uy :h, wyszło następujące rozporządzenie:

„W ysokie ministerstw o skarbu raczyło
postanowieniem z 20. stycznia b. r* do 1.
49267 najłaekawiej zezwolić, znajdujące eię 
ieszcze po warstatai n i ><klepacL towar,, 
złota dete kitowane (Kittwaaren) a w prze
pisanym na to terminie do 31. grudnia z ."
nleucechowane, jeszcze do AUj a r c a  b . 
znakiem zapasowym VR ( Vorrath) 
patrzyć.

W zywa się przeto wszystkich pp. zło
tników i temiż tow aram i handlujących dla 
ueiironienia ich od kar pieniężnjoh prawem 
przepisanych, aby się ta jtli bezzw 
,porządzeniem dokłaunych wykazów tycjiże
towarów, i takow e (wraz z temiż towai • 
mi) czy to osobiście czy też za interwei> 
cją zwierzchności przemysłowej przedłozyi 
czem prędzej dotyczącemu urzędowi cecno- 
wań t.  i- głównemu lwowskiemu lub expo- 
zyturom tegoż, t. j . urzędom podaiai 
w ł. fanisławowia, Czerniówcach, Przem yślu, 
Brodach i Tarnopolu,

W ykazy te m ają zawierać dokładny 
spis w szystkich podobnych zapasów zdoda- 
niem gatunku towaru, ilości sztuk i suma
rycznej wagi, albowiem na  podstawie tych 
ty lko spisów przyjm ow ane one będą do 31. 
luaroa b .r . do cechowania nieobjęre zaś wy
k azan i będą od cechowania wj kluczone. To 
uwzględnienie odnosi się ty lko  do towarów 
kitowanych; wszelkie inne tow ary dawniej
sze złote i srebrne niecechowanc w 1867, 
w yłączają się .“

S try j  6. lutego. ( Geny targowe,) Mie- 
l-zyca pszenicy 5 złr, ży ta  3.60, jęczm ienia 
4.80, owsa 1,25, hreczki 3.25. grochu 3.50, 
bobu 3 -6 0 , fasoli białej 4.50, czerwonej 
0 .—.. kukurudzy 3.60, kartofli 1.60. cebuli 
2.40, funt mięsa wołowego 13 et., m asła 
świeżego 45, grzybów suszonych 35, kopa 
jaj 60 sztuk 1 .20, sąg drzewa twardego 
6 —, m iękkiego 4.85, korzec koniczyny 180 
fht. 36.—, cetnar siana l . i o ,  słomy w okło- 
tach 54 cnt. Z powodu wybuchu zarazy by
dła rogatego w Hurniem , są ta rg i na bydło 
w Stryju zakazane.

(F .) W ied eń , 8. lu tego . T arg  na dzi
siejszej giełdzie zbożowej byj nadzwyczaj 
słaby. Pszenica spadła o 10—15, owies o 
2 c t., kukurudzę sprzedano o 10 ct. drożej 
niż w ty godniu poprzednim . Ceny żyta i 
jęczm ienia pozostały niezm ienione. Obrót 
w pszenicy wynosił 15.000 m ierzyć. Noto
wano pszenicę 89ftwą po 7% za gotówkę 
ab W iedeń.

Na ta rg  wołowy spędzono z W ęgier 
1148, z Galicji 977, z innych prowincyj 864, 
raz; n 2994 sztuir, Ceua za  cetnar wagi 26.50 
do 29 złr. 50 ct.

N ierogacizny tucznej było 944 sztuk, i 
sprzedawano ją  po cenie 24 —28 ct. za funt 
w całych sztukach.

W A
zł. c.

57 25
66 30
82 4

707 uO
18 i 90
117 30

5 58
115|25

T e le g ra fo w a n y  k a r s  w ie d e ń s k i
z dnia 10. lutego

O blig.dłng.parist.50 „ na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar l«ó i 5%  za 100 z ł. m. k.
L osy z roku 1860 ............................
A kcje banku n a r . ............................

„ T ow arzyst. krea. na  200 g ł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów  . • •
D ukaty  cesarskie sztuka . . . • 
Srebro za luO „t. w. a .......................

Przyjechali do L w ow a

d. 8. i 9. lu te g o :

Pp. Rodakowski Maks., z T arnopola . Br. 
K apri Mikołaj, z Bukowiny. Bal F r  z Tu 
liglów. G łogowski A rtu r, z Bojaniec. K ra
jewski Leon, ze Zólkwi. Cielecki A lfred z 
Porchow a. Stojow ski Bolesław, z Chlebna 
ScfiOnfeld W ilhelm, p> JCz n K  ze S t a f  Ja "  
wowa. fe b in k a  W ojciech, z Czerniowiec. 
Br. K onopka Józef, z Mogilan. Zadurowicz 

og  an ,7  łobódki polnej.D rzew iecki K cns., 
zp e m e n o w a . Je łow ick i Juliusz, z Błażowa. 
K rzyżanow ski j an, z Ligka> M,lewski K or.
nel, z M ełna. N ieniew ski C ypr., z P o lsa i.

P o c ią g i k o le i ż e la z n ą )
R a iola Ludwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g . 5. m. 10. r. 
„ .  o g . 5. m. 20. w.

z K r a k o w a  o g. 10. m , 20. r. 
» 0 g« 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w.
* * o g. 8. m. 32 r.

* do K r ako w a o g. 2. m. 54. p.
» o g. 6. m. 15, r . .

,
r .

P o e lą : na k o le i ż e la z n e j L w o w .k *  
C z e rn ie  w ie c k .ij :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ „ o g . 10. wiecaór.

„ z C z e r n i o w i e c g. 6. 25 m. f ‘
g. 6. 30 w.

Przychodzą do L w o w a  o godz- 5- r*°°
.  o god*. 5- wiM**

do C z e r n i  ° cg gg % 1



r% r» r\ *. Oj faf> :ar.n,
4 GAZETA NARODOWA z dnia 11. Lutego 1 8 6 8 .

-  ■■    m r-
C. kr, wpr*.

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny,
ijawiia
-sio  S n i d jłrt
-hi ,ml 1 
o boi Bi ,d miar/ j i 

r j t t k  i  ‘ r o  i b \ i  .r, M P B O S M I I E
na

I. nadzŵ ci3|ne Walne Zgromadzenie akc|onarjusió#
w e  L W O W IE ,  w  sali ratuszowej,

nu dhm 3f m a rca  1809. o godzinie 11. przedpołudniem
vj« “ m .

odbyć się m ające.

P r z e d m i o t y  r o / p r a w :

. tflAOOI WI5T(JHfl

-t*tf o łi  Msiw ,i 
SlDjISldO i ,v\p-

/d

1 )  Założenie filii w K ra k o w ie .
2) P o w z ię c ie  uchw ały  co do zm iany s ta tu tu  celem ro z s z e rz e 

nia z a k re s u  dzia łan ia  Tow arzys tw a.
P . T\ a k c jo n a r iu sz e ,  k tó rzy  zam ierza ją  uczes tn iczyć  w rozpra-

I ,    ^  ^  r , l .  .i n  u r  -a-va n  ó 1 £  Cl Ą o t o  f i l  111 HO l / I d .wach walnego. Zgrom adzen ia , z e c h c ą  w myśl §. 66 s ta tu tu  najda-

.1:
iH

lej do dnia  2 . m arca  1868 r. z łożyć  akcje, yyzględnie kwity tym 
i-zasowe, w głów nej k a s ie  'T ow arzys tw a we Lwowie. lub w D y re k c j i  
T ow arzystw a w zajem nych  ubezp ieczeń  od ognia  i od g radu  w 
K rakow ie .

\ \  e a łu g  §. 65 s ta tu tu  rnr każdy  ak c jo n a r ju sz  p raw o do tylu 
g łosów , ile raz y  po 10  a kcy j  z łożył. Ż aden  j e d n a k  akc jonarjusz ,  
bez względu czy  w w łasnem  im ieniu , czy ja k o  pe łnom ocn ik  g ło 
suje , i żaden pełnom ocnik , czy  jed n e g o  czy  w ięcej ako jonarjuszów , 
yyięcej niż 50 g ło sów  m ieć nie może.

P ra w o  g ło sow an ia  na  walnem  zgrom adzen iu  m oże w myśl 
§. 66 być w ykonane  p rzez  pełnom ocnika.*) P ra w o  g łosow an ia  w y 
kazać  p o trz e b a  najda le j  na  8 dni p rzed  walnem  zgrom adzen iem .

P rz ed ło ż en ia  odnoszące  się do zm iany sta tu tu , będą z łożone  
dla p rze jrz e n ia  na 8 dni p rze d  walnem  zg rom adzen iem  w biórze 
S e k re tą r ja tu  R ady nadzorczej .

L w ów , dnia 6 lu tego  1868
-e ia i w te  >rw. ta 
u  fo r id t  Ja .

 _
R a d b  n a d z o r c z a .

rritel--- r  T-J----

*),§ . Cd. P raw o głosow ania na walnem zgrom adzeniu może w ykonyw ać 
akcjonarjusz tak 'oidbiSfifc, jak  też i p r/e /, um ocowanie drugiego* akcjonarjtt*
o t n  Kri e i n n / l r t n  ^  r  W - r r t  rt F ]r n. \XT. i łVł / i  rr o  h  \r A  f / O a t o  n i  o n  i m u L i l o l n isza, n a ją c e g c  prawo glosow ania W yjątkow o m ogą b y ć 'z a s tą p ie ń 1 m ałoletn. 
p rzez swego opiekane zostający  nod kuratelą  przez swego kuratora , kobiety 
przeć pełnom cnika, spółki hanrtiowe przez jednego  z prow adzących firmę 
.ch stow arzyszenia, w ogóle przez członka do tego um ocow anego, osoby mo 
ra lue  przez jednego  z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami 
akcj narjus/.ani'uai ju^zaiu >.

Z praw a do glosow ania w ykazać się potrzeba najm niej na 8 dni przed 
waffletn Łgn-madzeniem. 1316 i —3J --ud OJ5WC71 \ih . • .fl , lirł *

■i
34-2 ,
• j8  liii

Jpzef /jLllsin IIundLe,
I z e K a r m i s t r i a Ł ,  f

przy placu Marjackim w dom u dawniej GrotnadzinsAich pod 
n r  e  H i  w  o  -w  i  o ,

poleca Szanow nej Publiczności swój nowo otworzony sk ład  zegarków  
kieszonkow ych, genew skich, w ahadłow ych i stołow ych w iedeńskich 
i francuzkich, budzików i zegarków  (oaletuwyclt w najlepszym  di - 
borze i po um iarkow anych cenach. W szelkie napra  ' y i zam ów ienia 

| 'J l  w ykonane będą z ca łą  akuratn  ścią. 13'8 1 ~3
: za sprzedane zegdrki jak*i za napraw ę gw aran tu j s się na rok jeden

\ a  sprzedaż!
Kamienica o il p iątrach w ryLka 

■ 3  we Lw ow ie, nr. 158, jesl z  wolnej 
■ Ę Ę  ręk i do sprzedania pod j.ird^o ko- 
B i g a i  rzyscueu<> n tru rh a m i. 1249 2—2 

B pżi/.a  .niadjm uść u w łaściciela itomu. 
noic r—

r,P  (
A 6 E A 0 K  UASS1NA,

nabyw sij- A l T i tK E  w K o lb u sz o w e )  .a 
w hsność, zarząd/.ając takow ą od dnia 5. 
Jtye-łnia b. r. poleca się łaskaw ej pnbli 
czności. * 1274 4—8

1801
-n9ri Nasiona lesue, 2—S

S isiśn ie  srnereki (P n .us aylyestris) wy- 
lutz -zone, cetnar po 5 talarów ; nasienie 
sosnow e (PinUs piceay wytu tzczone, eetnar 
po 80 talarów ; jak o też  inne nasiona leś.iH 
śwież ■. nieza zotlzyce, oferuje z wolnej ręk i 
dworzec kniei żelaznej w Sagan. O pako
wanie pollezi się Jak najtan iej. Z aw iado
wca leśniczo Ł stw aH  G s e r tn e r  w S ch o en - 
ih a l  pod Sagan, na Szlązku pruskim

O le j e k  i  p a m d a  M i r a n d a
p p  R ig a u d  i S p ó łk i  w  P a r y ż u ,

rue R ichelieu. 1147 3 -12  
Oba w yroby szczególnej dobroci, z To- 

UłQaiSŁ.Hiu i innych w zm acniających sub- 
sraneyj preparow ane, um acniają i służą dń 
upiększenia włosów — posiadając woo 

przyienaną.
sK Ł A O i": We L w o w i e  w aptece 

AflóIfA B e r iin e rn , w T a r n o p o l u  w apt. 
dra Di il ic lt- j j

G3? n a m i
U ^ro io L ie  p u w jM z iu i c  t e g o  s , , t ; i y i i -

ezrego  środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprow adzania na pow ierz
chnią fia ł»  zapalenia i rozdrażnienia naj
żyw otniejszych części organizm u w ew nąuz 
ciała. A ajpicrw si lekarze w fa ry ż u  zale
eają ten środek na k a ta ry , g ry p ę  , zapn- 
hriiie  ą a rd to , ro z d ra ż n ie n ie  n a c z y ń  od- 
d e c lio w y r li i p ie r s i  (orouchitesj, rem n u - 
ly z in y  w lę d ź w ia c h  i n e rw a c h  b io d ^ o -
,\yc> i t. d.

Jednorazow e i dw urazowe użycie w y 
starcza zupełnie i nie zostaw ia żadnego 
śiadu prócz św ierzbienia, jak  również nie 
w ymaga dyety. 1011 1.1—24

D ostać można we Lwowie w aptece p. 
F io ł ra  M ik o la sc h a . w Krakowie w apte. 
kaeh pp. Brunoira-M iezyńskiego i Kedylia-

N A M E N Ii; B U K A K Ó  W
pastewnych dużych P o 'a ,  czerwonych i bia
łych na w ie rc h u  ro infoych , jes t do sprze
dania jUż z opakowaniem  korzec po 12 złr. 
w . a. a g s rn i 'c  po 50 ci nl v \ a. Listy i 
zam ówienia pieniężne odbiera Z arząd  e k o 
nomiczny w Cyganach, franko, poiM a.Ską- 
sa pow iat borszczowski. 13!2 1—3

Roślinny plaster gojący
na

Nakładem  k s ięgarn i
K a r o l a  W l l ć l a

we Lwowie wyszły i są do nabycia 
we wszystkich księga rniach:

J) t ie d u s z y c k i, M a u ry c y . Powieść 
z daw nych czasów 1 złr. 60 ct.

S z k o ła .  Pismo poświęcone spraw om  
3zkóv ludowych i średnich, tudzież 
sem inarjów  nauczycielskich 1868 
leszyt II. 80 ct.

Treść: Zasada dla szkól ludowych przez 
T . K ozłow skiego. 0  nauce przygo tow aw 
czej do czytania początkow ego, i rzez W. 
Michnę. Nauka gospodarstw a w szkołach 
ludow ych przez K. W idmanna. Stanow isko 
filologii klasycznej w naszym system ie n a 
ukowym, przez Z. Sam olewicza. K ilua u- 
wag o terażniejszem  stanow isku ży jący-h  
języków  w gim nazjach naszych, przez E. 
B ąezalskiego W sprawie ustalenia pisowni 
poiskiej, przez A M ałeckiego. 0  wyua- 
wnictw ie książt k szkolnych, przez Y\ . No
w aka. O potrzeb e w entylatorów w salach 
w ykładow ych, przez dr. W. Jas iń sk ieg o . 
Keeenzje. Obwieszczenia urzędow e. K ro 
nika Wiadomości literackie. vVspomnien'e 
pośm iertne. D ostrzeżenia m eteorologiczne.

Tejże księgarni oddano na główny 
skład

W ie s io ło w s k i F l. hr. Pam iętni! z r. 
1845 -1846, cena 1 złr. 1312 1—3

tiló w  i i w y g ra n a

% Ó € L O O O
nastąpić m ającego na dniu . m arca b. 
r. ciągnienia 1 isowania kapitałów  w 
kwocie 129 m ilio n ó w  9 8 3 .uhO ztr., 
przez rząd załóż inegoi gw arantow anego 

Między 400.0U0 w ygranem i je s t wy
sokich crafaych: 20 p" 250.00(ł li) po 
220.009, 60 po 2 0 0 .0 0 0 ,8 1  po loO.iłOO, 
10 po 5 0 .0 0 0  20 po 25.000, 121 p» 

20.000 , 90 ■)!- 15 0P 0  171 po 10 .000 , 
8 2 po 5000 , 432 po 2000, 783 po 1000, 
1350 po 500  i 150 z łr., iako najniższa 
kw ota każdego trafnego losu,

Cały los z numerem serji i w y g ry 
wającym kosztuje 2 z łr .; 3 losy 5 złr., 
7 lósuw 10 z łr., 15 losów 20 złr. w. a. 
w banknotach. 1311 1—7

Zlecenia łaskaw e w ykonują się za 
przesłaniem  należytości niezw łi ezme i 
sum iennie, po uskatecznionem  ciągn ie 
niu rozsyłają się listy  w ygrań każdemu 
udział b io rącem u  bezpłatnie, w ygrane 
zaś w ypłacają aię natychm iast. U prasza 
się zatem o udawanie się w piost do

J. B reycha
H andlungshsus in F rankfurt am Main, 

kb-inc B ockcnbeim ergasse 9.

1282 K o z y s tn e  k u p n o . 3 —3
D o m  o 2 piątrach, z przyległem i 

oficynami, wielkim dziedzińcem i ogrodem , 
przy ulicy Ł yczakow skiej poa 1,357.358*/, 
przynoszący 4.5 O złr. w, a. roeznego do
chodu je s t dlą stosunków  fątpilijnych z wol
nej ręk iŁ za 42;000 złr. wŁ a. do Sprzeda
nia, od której sum m y za opłatą rocznych 
pięć o d s e t e k  10.000 złr. nadom io  p o zo stać  
m ogą. B liższą wiadomość otrzym ać można 
bez interw encji faktorów  u w łaścicieli.

W K o rszy lu w ce
będą og iery  puszczane : 

sB d M W ftB ag d ad  — od klaczy . 3) złr. 
Trokmen — od klaczy . . . .  25 złr.

Na stajnm od każdej klaczy 2 złr.
Na sprzedaż są ogiery: jeden la t 4 m ia

ry 161/ , ,  drugi lat 3, miary l i t e j ,  trzeci lat 
2, miary 14J/ ,  i koń silny w ierzchów /, la t ó, 
najeżd/.ony. 1248 3—4

B liższej w iadomości i dzieli zarząd dóbr 
w K orszyłow oe, poczta Tarnopol.

Dla eierpiącyeh
■  i

Podpinany ma zaszczyt oznajmić Sza
nownej Publiczności, że

0) w yrabia według m etody 'udoskona
lonej ze złota lub z kauczuku sz c z ę k i, 
takzw aue „ A d h a e s io u " , t. j .  szczęki bęz 
klam er i sprrżyo  łe rZ umocowane jedynie 
z a  p o m o cą  e is n ie n ia  p o w ie tr z a .

1) że w p ra w ia  z ę b y  tak  pojedyncze 
jak  i kilka razem , sposobem w ielce p rak ty 
cznym.

c) że posiada trw ałą i n ieboleśną m e
todę p lo m b o w a n ia  z ęb ó w  zlotem , p laty 
ną, emaljum , cementem masą dra. L> pper- 
ta łub gutaperchą, ' 1281 2—?

d) że Uainierża bole zębów sposobam i, 
w ieloletnią p rak tyką  w ypróbow an-m i.

T U j l i o l  i ,
dentysta p rzy  placu M arjackim, nr. 1.

przez F . T o k c n  
r a n y ,  gruczoły i odm rożeni?.

N ajskuteczniejszy środek gojący ze 
wszyptkich dotychczas do tego celu" w yna
lezionych, dla tego feż należy się tem u p la 
strow i bezsprzecznie pierw sze miejsce mię- 
d ty  di mowemi środkam i, a m.wet je s t on 
niezbędnym w gospodarstw ie domowem.

W szpitalach przedsiębrane dośw iadcze
nia z zastosowani >m tego  p lastru , w ykaza
ły, że leczy niety lko rany w szelkie, ale n a 
wet zastarz.ałe już 10- du 15. letnie-gru- 
L-zoły .wvleozono nim bardzu prędko i zu
pełnie, bez narażania na jak ieko lw iek  szko. 
dliwe na9'ępstw a. Równie utrzym a! swą sła
w ę  ten p la jte r przy zastosow aniu na o d in ro -  
źeu lfł n a jp o tw o rn ie js z e , a  to  j a k o  ś r o 
d e k  n ą j >ew uiej g o ją c y . 1U38 12--12

D z ik it m ięso, wrzody, Jako też takzw - 
nn-o  robaka ją trząo “go p o tn e b a  ty lko  roz
winąć do do /ra^ iia  i w tedy zagoić i w yle
czyć można jiKsrrem  w krótkim  czasie.

G łó w n y  sk ła d  dla G a lic j i  we Lwowie 
w aptece pod srebrfiym orłem Z y g m u n ta  
R u c k e ra . W ielk ' kaw ałek k o sz t 'ije 5 0  ct. 
mniejszy kosztuje 25 ct. Opakowanie 10 ct.

Paryż
1867. I I  W iedeń I  I

Ij ł JI I
Londyn

1862.

N a G ira b e a  N r 3. 
w  W ie d n iu , I  S to c k , E c k e  d e r  

K .a n tm  n  tr a s s e .

M AG A ZY N  S U K N I
K E L L E R  & A L T
który z pow odu sw ych e le g a n c k ie h . 
ty lko  podług najnow szych żurnalów mo- 
Jy w vvła9nych .w yrobniach sporządzo
nych sukni męzkich, na w ystaw ach prze

m ysłow ych najw yższem i medalami

odszczególniony został, poleca iwe wy
roby pod g w a ra n c ją  co do jakości ma- 
teryj i najsum iennie^ze ;o szycia po 

najtańszych cenach fabrycznym .
1017 E l e g a n c k i e  42—200

U B R A N I U  B A L O W E ,
frak czarny lub surdut salonowy, spodnie 

i kam izelka z ł r .  2 4
Podróżne bajowe burki od 8 z fi*, do 30
Surduty zimowe bez podszewki od G zlr. de 36
Surduty zimowe watowane od 14 ztr. do 48
Surduty wiosenne 
Paletoty
Zupełną ubranie 
fu tra  podróżne 
Surduty myśliwskie 
Szlafroki 
frak i i tużurki 
Sutanny
Spodnie zimowe 
Kamizelki rozmaito

Prócz wymienionych wszelkie możliwe
p rz e d m io ty  g u r d e r o o y  m ę zk ie j
—  ZM lOW łEiNl V, z dołączeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary p i 0 r r 
s i s t  a n u, podobnież i w y ^ s o k o ś c i  w k r o k u ,  
wykonują sią jak najspieszniej, i dołąoza aię do każ 
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  tego, iż su 
knie nie - przypadłe do upodobania, bez trudności 
zamienione będg,

* WZORY M A T E R II do wybrania z nich po
dług życzenia, dodaje się na żądanie b o z  p ł a t n i e .  
— 1 Odwołując się do lego, iż wszefkie nasze to 
wary za g o t ó w k ą  zakupujemy, że jesteśm y w 
s t o s u n k a c h  b e  z p o ś v e d n i c li z pierwszemi 
krajowemi i zagranicznemi fabrykami, nakoniec 
zsyłając sią na naszg s t a ł ą  m a k s y m ę ,  j ak n a j 
s u m i e n n i e j  s z e j. i najlepszej usługi, polecamy 
kię najusilniej względom P. T. p u b l i c z n o ś c i ,  
zapewniając, iż wszelkich dołożymy starań, ażeby 
jak. n a j t a n i e j  i n a j s  u m i e n n i e j  wszelkim od
powiedzieć wymaganiom. Z głębokim szacunkiem

od 6 złr. do 20
od 8 z łr .  do 30
od 16 z łr . do 36
od 36 z łr .  do 85
od 6 zlv. do 24
od ;8 złr. do 26
od 14 z łr . do 28
o<l 16 z łr . do 30
Od 4 z łr . do 14
od 2 złr. do 9

Keller k  41t. Graben Nro. 3, Wien.
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BANK HIPOTECZNY
odpowiadając n \ wielostronne zapyta
nia podaje do powszechnej wiadomości 
iż dla dogodności girrn, korporacyj i za
kładów, chcących lokować kapitały w li
stach hipotecznych c. k. uprz. gai akcy■- 

nego Banku hipotecznego,
listy ta k o w e  na rzecz w spom nianych  osób w in k u lo -  
w a n e  być mogą, a i ia n k  hipoteczny z a r z ą d z i ł b y  w y 
plata kuponów od w in k u lo w a n y ch  l i s tó w  hipote^. 
cznych, nastąpiła nietylko w  kasie g łó w n e j  Banka  
w e  L w o w ie ,  ale nadto w e  w szy s tk ich  miastach p o 
w ia to w y c h ,  w e d łu g  żądania w łaśc ic ie l i  tychże  l i s tów  
hipotecznych. 1172 8—10

N r. 42. D. 0 .  T .
Dyrekcja

To«ra?z. wzajemnych ubezpiecz m od ognia i od gradu
w  K r a k o w ie

podaje  liiniejszeiB do wiadomości s tron  in te resow anych , że zmiau^ 
w s ta tucie  T o w a rz y s tw a  na ogólnem  zg rom adzen iu  d. 3. czerw ca 
1867 r. uchwalone, a p rzez  W ysok i  rz ą d  potw ierdzone, w osobnym 
dodatku  d rukow ane , pp. de lega tom  i ajentom  T o w a rz y s tw a  ro z e 
s łane  zostają.

J e d n ą  z g łów nych  zmian jest w ykreś len ie  ze sta tu tu  §. 51. — 
w sk u te k  czego po trącan ie  5 °/0 od w ynag rodzeń  za p o g o rze le  na 
fundusz rezerw ow y, usta je . 125f, 2- 3

K ra k ó w  d. 1 . lu tego  1868 r.
H. Wodzicki. B ie ń u d e c Jii. H. Kieszkowski.

Ajirobacj.i c e s . kroi. m inisterjatną.
D am ka p o j;ł2 }c t.

P rzes trze g a  się p rzed  fałszow aniem . 1
Ną ból gard ła  i 

c ie r s i.

HUlMESj
SUIW.Nffilfi

, 1 8 6 0 ,

a
i j

^ f d U i t t m k s f h c  I S r w y t S O n n k o n ^
(S to ilw erka cukierki piersiow e.) ,-»•*

Ja k  poprzednio na w szystkich wystaw ach pi zemysłowych. gdziekolw iek posiał swój 
yyrob nadw orny bw eran t F ra n c is z e k  M to flw erk , tak też i o b ^ n ie  na paryzkiej w ysta
wie światowej p rzyzn ino  mu w tej kategorji jedyny medal. Uznanie to  przybyw a ia-to 
nowe ogniwo do d ługiego łańcucha uznań, ja a ie  zjednały sob e cuk ierk i piersiow e; p o 
w inni zatem cierpiący ua gardio i piersi zw racać się z tem w ię sszą  OTUchą do teg o  ś ro d 
ka domowego. Nie trz e b i jedynie dać się uwieść wielu falBzerstwom , i  zapam iętać w 
ceiu wzięcia tych cukierków , m iejsca ich sprzedaży. 2141 2- ?

1 Składy są we w szystkich miaBtach kontynentn,
D ostać można po 3 0  c e n tó w  paczkę we L w o w ie  j pp, aptekarzy: Z y g m m re  

JR ukera i A do lfa  B e r lin e ra ; w B rz e ż a n a ć h  w aptece obw odow ej J ó z e fa  Ż in in k » w
sk iego ; w K o łom yi w aptece obwodowej M ax. N o w ic k ie g o , \ K r ik o w ie  w apteee 
A lek san d row icza .

Ho we karna wałowe tance 
i noty do śpiewu,

wydane nakładem księgarni K A R O L  A W I L D A  we Lwowie
T y m o lsk i F . ,2. poa ciem :ej gw iazdy." Mazury

— „Pi-ażnik-1, D um ka i Kołom yjki
— „FaW nrytks' ,  Polka francuska .
— „Śmiech", P o lka  m azurka

64 cc 
64 1 
40 ś 
40 „

M adejski N. T rzy  K rak ow iak i do śpiewu ż tow arzyszeniem  fortep ianu: 
Nr. 1 „W iosna o zaraniu", o r lw a  L. P . - 4J ct.

Nr. 2. „Zapumniane skrzypki m oie". Słową E W asilew skiega 80 „
N-. 3. „Oj pada listek  pada", Słow a J  Za^har^aiiew icza . 70 ,,

Powyższe nuty  są  do nabycia we w szystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych.

Z n i ż e n i e  c e n
'patentowanych

U n i o n  - R e w o l w e r ó w
(do nabijania odtyicow ego i odsitakujące)-

Jestesm y w tem miłem położeniu, do- 
zwalaiąoem n n n  z n iż y ć  zn a czn ie  cen y  
naszych pow szechnie w ziętych i ulubionych 
rewolwerów, o k tó rych  pochlebne orzecze
nia posiadam y od naipierw szych z n a k o m i
to śc i w o jsk o w y c h  i osób p yw atnych  
fachowych. Zniżenie cen nastąp iło  w sk u 
tek  licznej sp-zedaży i w a żn y ch  u lep szeń  
w  fa b ry k a cji.

Sprzedajem y podtug g a tunku ;
10 calowe w ie lk ie  r e w o lw e r y  w o j 

sk o w e  Ostrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 2", 
^nowego kalibru w ojskow ego)

8 calowe r e w o lw e r y  p o d ró ż n e , 10 
millin. Is trza łow e po zlr. 19, 21, 23. 25,

8 calowe r e w o lw e r y  p o d ró ż n e  10 
mi lira. 6strzatow e po zlr. 18, 20, 22, 24.

cab we j e w o lw e r y  k ie sz o n k o w e  
7 m illn . 7scrzałowe p" z lr. 7, la . 21 2 J .

100 p itronów wojskowych, 4 zlr. 50 cnt. 
100 10/m irm . zlr. 4,, 100 patronów  7/mi!lm. 
złr 3 ‘(,. R ieszenia skór sana po zlr, 2.30 i 
zlr. 2, walce osobny zlr. 5 i 3.

N B. Przyjm ujem y napow rót każdy re 
wolw er, sprężynę naciągający nie, jeżeliby 
jakie  uiedokiadności się znab.zły-, lo w c  n a 
sze patrony w łasnego w yrobu  z doskona- 
łemi zapałkam i nigdy nie zaw odzą. Z lece
nia zs pobrań1 ;m przez pocztę w ykonują 
sie ściśle; odbioroy sztuk kilkunastu  otrzy 
mują rabat. 1066 12—12

R c w e lw e r y  n a sze  zn leca m y  także  
sz c z e g ó ln ie j  na podarunki.

Eign^r et Uie.
K k. priv. R et o lyer-F ahrik s-N ied erlage  

W ien , W a lliisc h g a sse  Nr. G.

PASTELKI PIERSFOWF
z soku głowiastej sałaty 

ima i laurowych liści. 10-2*
Są to  w yoom e cukierki złożone z dwóch 

substancy znanych w medycynie ze s^ y cn  
własności łagodzących i nam ierzających 
skuteeznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach 
i k a ta ry  uporczyw e. C ukierk i te  łącznie  
z syropom nadfosforann  w anna używaj ą 
się dla uśm ierzenia m ocnego kaszlu (porą 
ozonego z odpluwaniem i kokluszem )

D ostać można we Lwowie w aptekach, 
pp. P io t ra  M ik o lasch a , B e r lin e m  i 
R u k e r n ; w Krakowie w aptece pana 
B r u n o  M i c z y ń s h i e g o :  w B rodach
w aptece p. F r r n z o i  , i w  apt®ce p. 
S e h a i t e r a  w R zeszow ie; w Poznaniu 
w aptekach pp. d ra  M a D k e w i c z a i  E l -  
s n “ i a  w,» W iedniu w składzie m aterja- 
łów aptecznych pp . R a a b e  i R ó d e r :

S ła w n e j

Wody Anaterynowejl
c l « »  i t w i  9

której przyw ilej w łaśnie skoń
czył «»ę, a  o której dobroci 
liczne pośw iadczenia złożono, 

dostać m ofna
po 40 centów

A potbeke „zain rothen K rebs“, 
hohen M arkt in W IE H -

SKŁADT we I VTOWIE : u apteka
rza A . B L R L IN E K A  ; w T a r n o 
w i e  u pana W a lig ó rsk ieg o ; w 
T a r n o p o l u  u pana A . tllora- 
w e t z a ; w R z e s z o w i e  u pp. 
S ch a ittera  i sp ó łk i. 1052 16-24

W yclaw ca . Witalis W. Sm *ihow ski. W łaściciel i  odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera,
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